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Ordynacja wyborcza.
A nalfabetyzm  p olityczn y w  Sejm ie. —  K oniecz­
ność rew izji K on stytu cji. —  21 -letni parobczak  
lub d ziew czyn a m ówią dziś w  P o lsce  o p o lityce! — 
A bsurdy k on sty tu cy jn e. —  Opinja publiczna ma 

głos!
K raków , 27 s ty c zn ia .

C oraz w ięce j to ru je  sob ie p rz y s tę p  do  um ysłów , 
że ch ro n ic zn y  s ta n  ch o ro b liw y  n asz e g o  S ejm u, 
ży c ia  p a r la m e n ta rn e g o , i, co za te m  idz ie . R z ec zy ­
p o sp o lite j w y n ik a  w  p ie rw szy m  rzędzie  z w a d li­
w e j o rd y n a c ji w y b o rcze j, o g ło szonej w  dn iu  28 
lipca  1922, a  s tw o rzo n e j n a  p o d s ta w ie  te g o , co 
p o z o s ta w iły  po sobie p ie rw sze , fa ta ln e  cz asy  n a ­
sze j p ań s tw o w o śc i —  te g o , co o d d z iad z iczy l Sejm  
po  b e lw e d e rsk o -d o k tiy n e rsk ie j epoce d y le ta n c k o -  
e k sp e ry m e n ta ln e j .J ta p ita n a^ O T o ra cz  e w  ski eg o .

U szczęśliw ił on  k ra j ,  o b f itu ją c y  n it  ty le  w  trz e ź ­
w y ch  i p a tr io ty c z n y c h  p o lityk ów , ile  w  analfabe­
tów  w  doslow nem  sło w a  znaczeniu  i w  przenośni, 
o rd y n a c ją  w y b o rc zą  ta k  u ltra d e m o k ra ty c z n ą , ja k  
n a w e t w  oczach  s ta ry c h  d em o k ra c ji za ch o d u  u- 
chodz ić  m usi i uchodz i za  n ieb ezp ieczn y , a w a n tu r ­
n ic zy  w y tw ó r. N ie jed en  F ra n c u z  k iw a ł n a d  n ią  
g ło w ą , n ie jed e n  A n g lik  k ry ty k o w a ł j ą  i n ie jed e n  
N iem iec u śm iech a ł się jad o w ic ie , p rze w id u jąc , że 
z ta k ie g o  p o d ło ża  w y ró ść  m usi c ia ło  u s ta w o d a w ­
cze, od k tó re g o  n ie m ożna  o b iecy w ać  sobie n ic ze ­
go  dob rego .

N areszc ie  pop rzez  c iem nicę , ja k ą  za sn u w n ją  
p o ję c ia  szero k ich  w a rs tw  w yborczy< h ci, z k tó ­
ry c h  in ic ja ty w y  i te o rji w y io n ił jnę len  n ie szczę­
sn y  p łó d , p rzed z ie ra  się, św it ro zp o z n an ia  te g o  
z ła , z k tó re g o  ty lk o  zło  rodzić  się m oże, i depta­
n y , tum fm iony zdrow y rozsądek dom aga się  sw e­
g o  prawa! N ie m ów iąc  już  o k o ła c h  n aro d o w y ch , 
g d z ie  te n  k o m p ro m iso w y  p ro d u k t p a r la m e n ta rn y  
p o c z y ty w a n o  zaw sze  z a  u ło m n e i k a ry k a tu ra ln e  
d z ieck o , o s ta tn io  za szed ł f a k t ,  _ ja k i  z a n o to w ać  
m o żn a  z zadow olen iem , a  m ianow  icie, że n a  ze­
b ra n iu  s tro n n ic tw a  lu d o w eg o  . ,P ia s t“ z a p a d ły  r e ­
zo lucje . w zy w a jąc e  do  zm ian y  te j o rd y n a c ji, do 
zm n ie jszen ia  liczny  posłow  o raź  ich  w y g ó ro w a ­
n y c h , w ice m in is te r ja łn y c h  poborów , ja k ic h  su w e­
re n n i w y b ra ń c y  n ie  o m ieszk ali sob ie u ch w a lić  bez 
zw y k ły ch  sporów  i w aśn i. N a w e t w śró d  so c ja li­
s tó w  p o d n o sz ą  się  u w ag i k ry ty c z n e , co się ty c z y  
te g o  e la b o ra tu , a  choc iaż  w  ty c h  k o la c h  refo rm ę 
te j o rd y n a c ji p o jm u ją  oczy w iśc ie  in a cz e j, a n iż e lf  
w  k o la c h  n a ro d o w y c h , je d n a k ż e  z k r y ty k i  sam ej 
w y n ik a , że d ość p ow szechn ie za  w adliw ą uznana  
ord yn acja  w inna b y ć  przedm iotem  rew izji i r a d y  
h a ln e j re fo rm y  p rzed  n a jb liż szy m i w y b o ra m i do 
S e jm u  i S en a tu .

D o ść  p rz e c z y ta ć  p ie rw sz y  jej a r ty k u ł ,  a b y  z a ła ­
m a ć  n a d  n ią  ręce . G łosi on , że prawo w ybierania  
p osłów  m a k ażd y  ob y w a te l bez różnicy płci, po 
uK [raczonym 21 roku życia! F ra n c ja ,  B e lg ja , H o- 
la n d ja , A n g lja , D a n ja , N o rw e g  ja  itd . n ie  z n a ją  
ta k  d a le k o  id ą c y c h  p ra w  o b y w ate lsk ich . W ięc  c u ­
dzoziem iec m ó g łb y  w y w n io sk o w ać , P o la c y  to  fe ­
n o m e n a ln y , p rzez  D u ch a  św ię teg o  sp e c ja ln ie  o- 
św ie co n y  n a ró d . N iem a w n im  c iem n o ty , n iem a 
te ż  o b cy c h  liczn y ch  żyw io łów , w ro g ich  P a ń s tw u .
I że 21-letm  parobczak i stu aen c ik , jak 21-letnia  
dziew oja i panna, m iasto m yśleć  w y łączn ie  o nau­
ce , zarobkow aniu, strojach, m odach i zabaw ach, 
zajm uje s ię  zagadnieniam i życia  p olitycznego .

M ają w  sob ie ty le  fu n d u szu  u m y sło w eg o  i ty le  
w cz esn e j n ie p o h am o w a n ej in te lig e n c ji, że w  m g n ie  
n iu  o k a  orj& htują się w  lesie  p ro b lem ató w  p o lity ­
cznych  i o d n a jd u ją  w łaśc iw ą  d ro g ę .

K aż d y  trz e ź w y  n ie u p rz ed z o n y  c z o w ie k  p rz y ­
zn a , że a r ty k u ł  te n  jest krzyczącym  ab su rd em . 
Ś c iąg a  to  n a  n as  u d ju m  d o k try n e rsk ic h  u to p is tó w , 
n ie zd o ln y c h  do ż a d n e j m yśli p o lity cz n e j. N a w szel

Di czego doprowadza żądza użycia i pieniędzy.

Młody urzędnik bankow y A ugust Dcgen liczący ła t 27 poczuł w sobie jiewnego Ania gorącą 
i';hęó użycia życia.' i... sprzcniewierzyw.-zy z dom u butikowego AforgajL-Hąrie=jpv Paryżu , w k tó ­
rym  pracow ał G00.000 franków , wyjechał do kasyna g ry  w D eatn illc . 'Int. w ejugu kilku  go­
dzin przegrał niemal w szystkie pieniądze i, z rozpaczy udał sic na pociąg, ażeby wrócić do 
P ary ża  i oddać sic w ręce policji. W  ostatn im  jednak  momencie zawrócił do kasyna i za pie­
niądze przeznaczone na bilet 'rozpoczął - nową grę. Ta przyniosła mu w ciągu kilku  godzin dw a 
miljony franków , a więc, sumę bardzo poważną. Po grze udał io do jednego z hirnt. banków , 
zam ierzając odesłać M organowi 600.000 z procentam i, lecz skusiło go w 4 odze jakieś licho. P o ­
stanow ił przy  pomocy 2 mil jonów zdobyć 20 milionów. Siadł do g ry  i w ciągu nocy p r& gra l 
wszystko. — P o tej porażce wrócił do P aryża , oddal sic w ręce policji, a. sąd  dzielnicy sekw ań- 
: klej skazał go na rok więzienia. Równocześnie jednak  w uznaniu niezw ykłej dzielności, ja k ą  
Degen okazał w czasie w ojny jako  żołnierz, oddał • \p it tw ę  P rezydentow i Rz| -Itej, proszą o

d lań  o... abolicję wyroku.
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k ie  a rg u m e n ty  so c ja lis tó w  w  ob ron ie  te g o  a r ty ­
k u łu  zd ro w y  ro z są d e k  o d p o w iad a  szy d erczy m  
śm iechem . A  z ro zsąd k iem  n ie  m ożna w y g ra ć  
sp raw y , n a  a b su rd  n ie m a  a rg u m e n tu .

A lbo  z a s ta n ó w m y  się n a d  tem . czy  w  k ta ju  tak  
n ie sh a rm o n tz o w an j m. n ie jed n o lity m , ta k  n iesły ­
ch an ie zróżn iczkow anym  p o d  w zg lęd em  o św ia to ­
w y m . g d z ie  zachód  i w sch ó d  są  d w o m a b ie g u n a ­
m i, je s t  rz e czą  d o p u sz cz a ln ą , a b y  o b o w iązy w ała  
w  nim  jedna ordynacja w yborcza. N iep o d o b n a  w  
k ró tk im  a r ty k u le  w sk az ać  n a  rozliczne, b iją ce  w  
oczy b łę d y  te j o rd y n a c ji, k tó r a  k a ż e  n an t g ło so ­
w ać  na lis tę , n a  sz e reg  n az w isk , a  nie n a  p o ­
szczeg ó ln eg o  k a n d y d a ta , ta k . iż p rz e c ię tn y  w y ­
b o rca  nie -wie. kogo  w y b ie ra . J e s t  on w ogó le  w  
ciem ności, bo  c a la  ta  o rd y n a c ja , zaw iła , w ym ędr- 
k o w a n a  je s t  d la  ogó iu  z a g a d k o w ą  k n ie ją  litew ­
ską. w  k tó r ą  ludz ie  n ie  za p u sz cza ją  się n aw e t. 
K siążk ow y kom entarz do niej potrzebow ałby je ­
szcze kom entarza!

M ówi się dużo  o n a p ra w ie  R zeczy p o sp o lite j, a , 
je ś li R zeczp o sp o lita  w y m a g a  n a p ra w y , w yn ik a  to  
w  bardzo znacznej m ierze z b łę d n e j b udow y fun­
dam entów  r — z te g o  u rą g a ją c e g o  zd ro w em u  ro z­
są d k o w i e la b o ra tu . G d y b y  ci, k tó ry m  p rzy p a d n ie  
żą d an ie  rew iz ji o rd y n a c ji te j. zechcie li sp o jrzeć  
n a  n ią  n ie  p rzez  sz k ła  in te resów  p a r ty jn y c h , nie 
słu c h a li podszep tów ' in te re so w a n e j k lik i, g d y b y

zapom nie li o is tn ien iu  słow a ..d e m o k ra c ja 1', \Vb- 
gó le zap o m n ień  w iek ', a  n a u c z j l i  się k ie ro w a ć  
zd ro w y m  ro zsąd k iem  i u w zg lęd n iać  w y łączn ie  d o ­
b ro  w szy s tk ich  w ars tw  i d o b ro  R z ec zy p o sp o lite j, 
dość  ła tw o  d a ło b y  się u su n ąć  k rz y c z ą c e  w y b ry k i 
te g o  le k k o m y śln e g o  e la b o ra tu , p ro w a d z ą c e g o  do 
e k sp e ry m e n to w a n ia  n a  c iele  P o lsk i. W net te z  m ie­
libyśm y, in n ą  k o n g re g a c ję  posłów , in n y  Sejm .

N ie s te ty  je s t  to  pobożnem  życzeniem . Bo b ardzo  
w ielu  z ty c h , co  p rz y  rew iz ji te j  o r d | n ac ji m ieliby  
d ec y d o w ać , m u sia ło b y  w pierw  zrew idow ać sw e 
w łasn e  sum ien ie  o b y w a te lsk ie  i zre fo rm ow ać s a ­
m y ch  siebie.

Na- szczęśc ie  wrsz ąk ż e  w chodzi tu  w o rę  cz y n ­
n ik . k tó r y  n ie p ie rw szy  raz  je s t  p o w o łan y m  do  
w ie lk ie j ro li, tj. opinja publiczna, k tó ra  w każelem  
d em o k ra ty cz n em  p a ń s tw ie , w yrob ionem  i zdro- 
w em  d o m in u jąc y  w y w iera  w pływ  i n ac isk  na s f e ­
ry  k ie ro w n icze  i rzą d ząc e  i je s t re g u la to rem  'ż y ­
cia) p o lity cz n eg o . U n a s  op in ja  ta  n ie je d n o k ro tn ie  
o k az u je  się o p ie sza łą , c iem ną, n ie św iad o m ą sw r 
go  is tn ie n ia  i sw ej p o tę g i, n iem n ie j je d n a k  za ­
w d z ięczam y  je j n iem ało . Unhrot.iła ona nas od 
k lęsk  narodow ych  w  kilku m om entach, ja k  nj>. 
w spraw ie w ileńskiej. Z g losom  je j. z w olą n a ro ­
d u  liczyć się m usia ły  s te ru ją c e  p ań s tw em  n a jw y ż ­
sze cz y n n ik i i u c h y la ć  p rze d  n ią  głowf£.

Od te j czu jn e j, p a tr jn ty e z n e j opinji publicznej
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oczekujem y t( ' w tej spraw ie w yraźnego: sic - 
lo  —  sic  jufceo, O czeku jem y  napiętnow ania s , 
w iecach  n o n s e n ó w  o raz  zobligow ania posłów  cl 
w drożenia daiei o idącej reform y ow ej n ie szczę­
snej o rd y n ac ji w y b o rcze j. Maciej W ierzbiński. 

 o-------

ij
t J  Ueikie zapisy na akcje Banku Polskiego.

Giełda.
Kraków, 27 stycznia.

D o l a r .......................  10,250.000 — 10,050.000
FranK szwajc. . . —
Korona austr. . . 145
Korona czeska . . 200.000
Funt. sztarl. . . .  —
Frank franc.

Frank waloryzacyjny . . . .  1,020.000
Frank złoty dla kolei I poczt.

do 31 bm.....................................  1,000.000
Frank złoty dla cen tytoniu do 

27 bm...........................................  1,010.000

Warszawa, 27 stycznia.
Dolary St. Z j . . 
Frank fran. 
Frank szwajc.. 
Korony czeskie

9 ,950 .000-9 ,900  000 
438.000-437 .000

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: N owy Jork 9,950—9.900; Londvn 42,242; Parrż 

145.000—443.5fX); Wiedeń 140.25-139.75;' Praga 286.000 — 
583.500; Wiochy 432.250—430.800; Szwajcgjja 1,715.000; 
Holandja 3,685.000.

Frank zloty 1,920.000.
Akcje: Cukrownia Ckodorów 22—25—24.500; H. Cetriel 

s-ki w Poznaniu 2.150—2.250; Pocisk 5500—5030—5300; 
Parowozy 2200—2550—2400; Zawiercie 1,100.000: Żyrar­
dów 1 miljon do 950.000; Ćmielów 6500—6400—6600; Pol­
ska Nafta 2350—2525.

CENY ZŁOTA I SREBRA.
Kraków. W dniu wczorajszym ptacila P. K. K. P. za 

gram złota 6,512.400, za gżam srebra 186.200.
Monety złote: Korona austr. 1.985.000; Monety Unii ła­

cińskiej 1,890.000; Dolar 9.800.000; Funt szterling 47,686 
tys.; Gulden holenderski 3,938.000: Korona skandynaw­
ska 2,625.000: Marka niemiecka 2,334.000; Rubel 5,042 
tys.; Dukat 22,402.000.

Monety srebrne: Korona austr. 777 000; Monety U.nji. 
łacińskiej 777.000; Gulden austr 2.068.000; Gulden holen­
derski 1,759.000; Szylling 974.000; Dc lar 4.478.000; Ko­
rona skandynawska 1,117.000; Rubel 3,350.000; Marka 
niemiecka 931.000.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy. Parvż 2590—2600; Londwn 2450— 

2451; Med jolan 2515—2517.50: Bruksela 2355—2365; Am­
sterdam 214.80—215; Nowv Jork 579.25—579.75: Kopen­
haga 94.50—91.60; -Praga i673—1676; Wiedeń 0.0081.30— 
0.0081.40.

W arszaw a (Teł. od wl. kor.)
K om itet organ izacyjnego  Banku P olsk iego  od­

b ył w dniu w czorajszym  naradę z przedstaw icie­
lam i zw iązku banków  w  Polsce, na której u stalo­
no, że banki będą przyjm ow ały w  charakterze  
pośredników  zapisy i w p łaty  na akcje Banku P o l­
sk iego .

Cala akcja, zw iązana z zapisam i, zaw ierająca  
w ezw an ie do zapisu na akcje, będzie o g ’oszona  
w pierw szych dniach przyszłego tygodn ia .

N iem niej zapisy dokon yw ać m ożna już obe­
cnie, a w iadom o k om itetow i, że w ład ze Banku  
Zw iązku Spółek  Zarobkow ych w  Poznaniu uchwa-

ii dolarowa Da giełdzie warszawskiej
W arszaw a. (AW).

W czoraj po raz pierwszy ukazały  się na giełdzie 
obligacje pożyczki dolarow ej, k tóre nabyw ano chęt­
nie.

Zwyżka marki poiskiel w Gdańsku
W arszawa. (Tel. od wł. kor.)

J a k  się dow iadujem y, na giełdzie gdańskiej n as tą ­
piła wczoraj silna zwyżka m arki polskiej. D olary w 
Gdańsku, przerachow ane na m arki polskie kalkulo­
w ały się o pół m iljona niżej niż w W arszawie.

Spadek korony czeskiej.
Nowy Jo rk . (Tcdegr. wł. „G ońca”).

Tendencja zniżkowa korony czeskiej, k tó ra  po raz 
pierwszy od szeregu m es‘ący  dala się zauw ażyć ua 
onegdajszej giełdzie now ojorskiej, trw ała  w czoraj w 
dalszym  ciągu.

Po licznych w ahaniach u trac iła  korona w końcu 
na kursie 1 I pól punktu, kończąc notow aniem  288.73 
(wczoraj 289 i siedem ósmych).

Spadek korony łączą z o s ta tn e m i posunięciami 
rządu czeskiego w polityce zagranicznej, a zwłaszcza 
z nieudaną misją Benesza w Belgradzie i Londynie. 
K ota finansowe zaniepokojone są dalszemi możliwo­
ściami. Pod wpływem wiadom ości z Nowego Jo rku , 
sygnalizują zewsząd osłabienie się kursu  korony cze­
skiej.

CENY ZIEMIOPŁODÓW.
Warszawa. Transakcje na giełdzie (w nawiasach ilość 

tonm) w Miljonach Mp za 100 kg netto. Franco stacja 
zalad.: pszenica pomorska (20) 43.5; żyto kongr. 118 f 
(30) 26; jęczmień kongr. (10) 24; browaro-wy (15) 26: 
owies kongresowy (15) 24.5; owies kongr. jednolity (25)
2.5; maka żytnia 70 proc. kongr. (80) 48; 70 proc. poznań­
ska (30) 54: żytnia 50 proc. (10) 57; otręby żytnie (10)
15; pszen.ne (15) 19 75: franc-o Warszawa mrika żytnia 70 
proc. kongresowa 52. Usposobienie ospale, zaofiarow anie^  
duże.

liiy  nabyć 10.000 akcji na sum ę 1 m iljona zło­
tych , w ład ze zaś P o lsk iego  Banku H andlow ego  
w Poznaniu  na razie na sum ę 100.000 złotych  
polskich.

PODATEK DOCHODOWY OD UPOSAŻEŃ 
SŁUŻBOWYCH.

K om unikat Izby skarbow ej o obliczaniu podatku  
dochodowego od uj orażeń służbowych, em erytur i 
wynagrodzeń za najem ną pracę od 1 lutego:

W ysokość wypłaconego w ynagrodzenia, obliczona, 
w stosunku rocznym już po uwzględnieniu specjalaa- 
go 20 proc. dodatku  państw ow ego w tysiącach Mkp.:

stopa proa.ponad do st
1. 4.204.800 5,608.400 0,3
2. 5.606.400 7,008.600 0,4
3. 7,008.000 9,110.400 0,5
4. 9,110.400 11,212.800 0,8
5. 11,212.800 13,315.200 1,
6. 13.315.200 15,417.600 1,3
7. 15,417.600 17,520.000 1,6
8. 17,520.000 19,856.000 2,
9. 19,856.000 22,192.000 2,4

10. 22,192.000 24,528.000 3,
11. 24,528.000 26.864.000 3,6
12. 26.864.000 29,200.000 4,2
13. 29,200.000 30,368.000 5,4
14. 303*68.000 32,120.000 6,6
15. 32,120.000 33,872.000 8.4
16. 33,872.000 36.208.000 10,2
17. 36 208.000 38,544.000 12,
1S. 38,544.000 40,880.000 13,8
19. 40,850.000 43,800.000 15,6
20. 43.800.C00 46,720.600 16,3
21. 46.720.000 49,640.000 17,1
22. 49.C40.000 52,560.000 18,
23. 52,560.000 53,480.000 18,8
24. 55.450.000 58,400.000 19,8
25. 58,400.000 61.320.000 20,7
26. 61,320.000 64,240.000 21,7
27. 64.240.000 67,160.000 22,5
28. 67,160.000 70,080.000 23,4
29. 70,080.000 105,120.000 24,2
30. 105,120.000 140,160.000 25,2
31. 140,160.000 175.200.000 25,9
32. 175,200.000 210.240.000 20,7
33. 210,240.000 262,S00.000 27,6
34. 262,800.000 420.480.C00 29,4
35. 420.4S0.000 525,600.000 30,6
36. 525.600.000 700,800.000 32,4
37. 700.800.000 34,2
P o trącane kw oty  należy w te m in ie  do dni 7 pa 

dokonaniu potrącenia wpłacić do K asy skarbow ej, 
a to pod rygorem  5 proc. kar za każdy dzień zwłoki.

« ■ ■ |  ŁI—  ■ ■

JER Z Y  M IECZYSŁAW  R Y TA RD .

Polowanie Bogów.
Powieść.

55)
Szybko i łagod nie zaczął się  zachód. N ag le  bu­

ch n ęły  od gór p osuw iste k łęb y  halnego w iatru. 
WzłęH je szerokim  oddechem  w płuca.
P o tęga  w rzała.
N iebiesko obram ow ały się  w zburzonem  pow ie­

trzem  drzew a i traw y. Z żlebów  w ysuw ała  9ię noc. 
R uszyli szeroką, oIfcrzvmią ław ą ku Zabrzeżu. 
Przed  nimi grom adą zbitą m uzykanci.
A z ty łu  tłum y odśw iętne w guńkach , serda­

kach , kyrpcach  p osuw istych , śp iew ające, rozkrzy­
czane.

Zachód coraz krw aw szy.
H alny wrzał, szarpał sm rekam i, bił ciepłem  w  

tw arz, k o łow ał, zaw racał i huczał w raz ze śpie­
wem :

Jesien iom , jesieniom  
Bucki sie  cyrw ieniom .
W jesien i, w  jesien i 
S yćk o  sie  odmieni!

P ó l nieba b lado-szafirow e. Nad góram i kłąb o- 
błoczny. H alny się  pieni. I rosą zanosi wyrwaJlą 
w ściek le z olbrzym ich obłoków .

N a zachodzie coraz krw aw iej.
A  rosa ciep ła , bo halny jest dzikim  synem  zie­

m i gorącej, w irującej.
A  z ty lu , za wędrującytfti, b eczki m iodu i w ina. 
O m szałe kadzie chlupocą.
M elodje! Ej, m elodje!

- -BiTta

C iem niało już, gd y  w chodzili na w ielk i taras w  
Zabrzeżu.

T łum y zosta ły  przed dom em , na łąk ach  1 w zg ó ­
rzach.

Zapalano ognie. M uzykanci grali.
W  drzw iach, b łyszczących  w zm roku, sta ła  Ire­

na O polska z uśm iechem  nieokreślonym .
Hieronim  sk łonił się  jej ruchem , szerokim  do 

kolan. W yciągn ęła  dłonie do nich z radosnem  po­
w itaniem .

A nka w eszła  z ojcem , Jędrzejem  siw ym , d ługo­
w łosym .

—  J est tu tw oja m atka z Frezoniciem  —  szep­
nęła  Irena H ieronim ow i.

Ominęli salon, w  którym  siedzieli tam ci i poszli 
za Ireną do jej pokoju. Ciem no w  nim b y ło .

Przez okna u ch ylone n ad la tyw ał śpiew  I m uzy­
ka. zm ieszana z w ichrem .

Tu było cicho.
U siedli w  mroku "Krystyna, A nka, Jędrzej, Sęn, 

H ieronim . B iysk a ło  św iatło  k siężyca , rw ane roz­
szalałym i obłokam i.

P o  chw ili, po zrobieniu św ieżego  opatrunku, 
przyprow adziła Irena księd za  S y lw estra , k tóry  

przyjechał osobno bryczką.
—  J esteśm y  znów  razem  —  rzekł ksiądz, w ch o­

dząc. —  N iespokojna noc!
W szy scy  byli rozm arzeni, rozdygotan i.
W  mroku u słyszeli g io s  Ireny.
—  Józefina  G ostard razem  z Frezoniciem  przy­

jechali w prost z zagranicy do m nie. O ile m ogę  
s ię  zorjentow ać, g łów n ym  celem  teg o  przyjazdu  
jest chęć w płyn ięcia  rrzezem nie na w as, to  zna­
czy  na H ieronim a i K rystyn ę, ale w  jakiejś spra­
w ie  n ie m ogłam  się  jeszcze zorientow ać. Podobno

F rezonico ma w yjephać na K aukaz.
—  A ch, w ięc tale! —  w ykrzyk nął Sęp  —  już 

w szystk o  w iem . T eraz będziem y m ogli za ła tw ić  
w szy stk ie  porachunki z nimi!

—  I w łaśn ie dzisiejszego dnia —  Odezwa! się 
zadum any Hieronim.

—  N iespokojna n oc —  p ow tórzył k siądz Syl­
w ester.

—  Z ostaw iam y w as sam ych  —  u słyszeli w  ciem  
ności g łos Ireny. —  B ielak jest przy Frezonico.

—  Dobrze. Id żc’e na-rzód  —  r e k i  Sęp  —  ja  
w paru słow ach  w yjaśn ię  Hieronim owi 1 Krysty­
nie, o co rzecz idzie.

P oszli. N oc w rzała. W iatr h alny w alczy! skraw ­
kam i porw anych chmur z zam glonym  księżycem .

N a w zgórzach  zanalano ogniska.
R adosne roztańczenie wTzało, m uzyka, p iosenki 

i m elodje, roznryskujące się  o falujące sm reki, 
rozhukane na w z g i.z a c h , p ełn ych  pośw istów .

T ym czasem  Józefin a  Gostard jeszcze  w  połu­
dnie ujrzaw szy B ielaka, w racającego  z prałatem  
Frezoniciem . zaczęła  9ię orjentow ać w  przebiega  
w ypad ków . N ie m ogli znaleźć przez ca łe  popołu­
dnie chw ili jednej, żeby się  porozum ieć.

P otw ierdzenie dom ysłów  znalazła w  u ryw kach  
u ch w ycon ych  rozm ów  Ireny Opolskiej z B iela­
kiem . N ie w iedziała ty lk o , k to  są ci, k tórych  po­
w rotu spodziew ano się  w ieczorem .

Na w szelk i w ypadek  p rzygotow ała  sobie teczk ę  
z p a-leram i.

S iedzieli w łaśn ie w  w spaniałym  salonie, k tóry  
w nętrzem  sw em  szaro-nTeV  esk eni tw orzył św ie­
tne tło dla "ej postacL P ach nia ła  herbata w  deli­
k atn ych  filiżankach.

<C. d. n.%
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Księża ruscy nie uznają Państwa Polskiego!
Lwów, 26 stycznia.

Z pośród ag itatorów  ruskich biją głównie w P ań ­
stw o Polskie —• pozą nauczycielam i — liczni księża 
ruscy. To są ci o fice .jw ie , k tórzy  prow adzą w ata­
hy do walki, pod rozkazam i adw okackich jenerałów . 
O ile ehodzi o proboszczów — są oni w pewnej mie­
rze funkcjonariusza mi Faństw a ze wzglądu na swój 
urząd i pobierają cd P aństw a nieraz uposażenie 
W Siemi, a sta le  płacą. Tym czasem  urządzają P ań ­
stw u różne psoty, sabo tu ją  zarządzenia urzędów, nie 
ębcą odpisyw ać władzom, a zwłaszcza łam ią prze­
pisy m etrykalne 1 wielu księży (nie wszyscy) pisze 
m etryk i po rusku. Tego zw ykle nie ważyli się robić 
w b. A ustrji, a  we wielu pow iatach uchodzą im te  
spraw ki bezkarnie, choć starostw a m ają obowiązek 
ukrócić to  łam anie praw a, zw łaszcza karam i z paten­
tu  Z r. 1834. Tylko niektórzy  starostow ie posyłają 
planowo przy kom isjach kom isarzy I kom isarzy po­
licyjnych, celem przeglądnięcia, czy k s ’ęgl m etrykal­
n e  prowadzi ksiądz ruski po łacinie i w razie prze­
ciw nym  nak łada ją  nań grzyw ny lub areszt. N ato­
m iast w szeregu starostw  patrzy  się na wszelkie bez­
praw ia przez palce, w imię te j fikcji, by nie wszczy­
nać wałki „relig ijnej", a  oczywiście w skutek tego 
następu je  w łaśnie ostra  w ałka ze strony  księdza, k tó ­
ry  widząc bezkarność pozwala sobie na w szystko. 
W  myśl przepisów, jest rzeczą wojewody nacisnąć 
tM tycb  starostów , k tórzy  swych obowiązków w tym  
kierunku  nie spełniają. W w yjątkow ych w ypadkach 
przepisy nakazu ją odebrać księdzu praw o prow adze­
n ia m etryk.

Na probostw a, szczególnie lepsze, fo ry tu ją b isku­
pi w yłącznie „U kraińców", a praw o prezenty omi­
ja ją  w różny sposób, najczęściej przez przedkłada­
nie ty lko  n iek tórych  podań, a zatrzym anie próśb 
księży nie będących ag itatoram i. W ojewództwo sta- 
nisław ow sklo nieraz kazaio  przedkładać w tak ich  
razach  w szystkie prażmy, a w razie m ianowania pro­
boszcza bez prezenty nie dopuszczało go do używ a­
nia ziemi i dzierżawiło ją  cbłonom, ale w innych 
w ojew ództw ach te  spraw y idą Ucho. gdy tym czasem  
n a  W ołyniu s ta ro s ta  ma w stosunku do popa ogrom ­
ną władzę, zaprzysięga go  na wierność Państw u 
! nstaw om  ł w niejednym  w ypadku w ydaje mu roz­
kazy , choć do niedaw na Państw o nic popom nie 
płaciło. (A kta i m etryki prow adzą tam  popi po pol- 
«ku).

P aństw o powinno się jak  najm niej mieszać do 
•p raw  religijnych. Ale w prow adzanie ag itacji do cer­
kw i, urządzanie modlitw  za oderw anie się od Polski, 
fcjudliwa kazanie polityczne przeciw pair twowe, kpi­
ny z ustaw  — to  nie .są kw estje religijne. T rzym a­
nie przez całe la ta  adm inistratorów  tam , gdzie dany 
agitator nie dosta ł prezenty, a więc obejście w ten 
•posób przepisów  —  to również nie jest kw estja  re­
lig ijna. Stałe krzyw dzenie księży nie przyznających 
•1* do „ukrain lzm u", np. rusofilów, a szczególnie 
k a lą ły  życzliwych Polsce, k tó rych  nieraz suspendo- 
w b » ) bez powodu, a k tó rzy  m ając dziś los napraw ­
d ę  tragiczny, bo nigdy nie ujm ują się za nimi w ła­
dze i biernie znoszą ich prześladow anie za ich ucz­
ciwy i rozum ny stosunek do Państw a i do Polaków — 
to  też nie Jest kwe9tja religijna.

O ile nie chcem y trac ić  licznych jeszcze, ale zahu­
k anych  i przerażonych księży gr. kato lickich daw ne­
go pokroju, spełniających c ve posłannictw o religij- 
a e  bez walki z polskością i aństwem,- o ile Państw o 
ad* chce oddać cerkwi gr.-katoliokiej na łnp najza-

Fan Kotój ma M u l i i i  W
Tajem nica zakupionych  8 m lljonów dolarów.

K raków  w styczniu, i
Orgna p. W itosa „Echo Warszawskie" zamieśeUa 

•rtyku ł p. t. „Bosel i Ska".
Spółką tą  m a być p. K orfanty, o czem zresztą 

w swoim czasie donosiła p rasa  w arszaw ska. Organ 
p. W itosa nazyw a K orfantego górnośląskim  miljar- 
derem 1 mówi, że korzysta jąc z w ysokiego stanow i­
sk a  rządowego i ta jne j spółki z Boselem pokryw ał 
działalność banku kredytow ego w W arszawie, k tó ry  
zajm ow ał się forsownem skupow aniem  dolarów , 
przyczem  osiągnięto podobno zaw rotną cyfrę 8 miljo- 
nów dolarów!

W  kuloaraeh sejmowych opowiada się, że spraw a 
pow yższa doprowadzi do dużej rozpraw y. Oczywi­
ście ile w tem wszystkiem  praw dy, trudno powie­
dzieć na razie — sądzie jcilnak należy słusznie, że 
wobec ta k  ciężkiego zarzutu odpowie p. K orfanty  
zarów no w yjaśnieniem  prasowom, . jak  też zażąda 
rozpatrzen ia scraw y o r z .z sad  m arszałkow ski.

w ziętszych wrogów państw owości, musi dopilnować 
szanow ania ustaw  i w yrzucić ag itację  polityczną 
z przybytków  p ° ' nęconych religik Ideał zgody mię­
dzy Polakam i i Rusinam i i ideał życzliwości dla P a ­
stw a nie jest mniej chrześcijański, niż szczepienie 
nienawiści i w alki, ty lko  jest w łaśnie przeciwnie.

M. Prószyński, poseł na Sejm.

Pomoc dla przemysłu.
Warszawa, (teL od wł. kor.).

Dnia 28 bm. odbędzie się m iędzym inisterjalna kon­
ferencja w spraw ie określenia środków , k tóreby pod­
trzym ały  produkcję przemysłową w przejściowym  o- 
kresie sanacyjnym .

Rozw ażana będzie również spraw a podatku obro­
towego i przem ysłowego oraz zniesienie cła wywo­
zowego przynajm niej na n iek tóre artyku ły .

Bezdeficytowy budżet na miesiąc luty.
W arszaw a. (Tel. od w ł. kor.). 

D epartam ent m inisterstw a Skarbu w y g o to w a ł preliminarz b ud żetow y na przyszły m iesiąc, t. J. 
lu ty , k tćry  przew iduje w  dochodach 88,150.491 złotych  polskich, w w ydatkach  88 ,635 .680  z łotych  
psłsM ch , to czyni budżet lu tow y, jeśli uw zględni się w p ły w y  z p ożyczek , jak  b ezd eficy tow y.

Bardzo znaczną poprawę przew iduje się  w  lu tym  w  budżecie kolei ż e la w y c h , k tóry  w yn iesie  
5 m iljcn św  zło tych  polskich, podczas g d y  w  grudniu ub. r. w yn osił 46 ,693 .690  złotych  polskich .

Powiększenie funduszu sanacyjnego.
K ryzys gospodarczy. —  N ow e podatki b ezpośrednie. —  W alu ty  obce na podatki.

loryzacji będzie krótki. —  N a progu w a lu ty  zlotow ej.
W arszaw a. (Tel. od wł. kor.)

N apraw a Skarbu Państw a postępuje naprzód. Ca­
la uw aga zw rócona jest w kierunku zdobycia jak  
njw iększego funduszu sanacyjnego, k tó ry  pozwolił­
by przestać drukow ać m arki oraz przetrw ać łatw iej 
kryzys gospodarczy.

W  tym  celti m inister Skarbu przyspiesza pobranie 
podatku  m ajątkow ego, mianowicie już w pierwszem 
półroczu r. b. m ają być pobrane duże ra ty , co po­
w inno dać Skarbow i z górą 3G0 miljonów franków 
złotych.

Również mowa jest o wprow adzeniu nowych po­
datków  bezpośrednich. W prawdzie trudność zebrania 
podatków  polega na całej zdolności płatniczej spo­
łeczeństw a.

Okres wa*

podatków  z w ęgla 1 zboża.
P odatk i m ają być również płacone w w alutach 

obcych. W płacanie podatków  u ła tw ia znacznie w pro­
w adzenie na podstaw ie pełnom ocnictw  o napraw ie 
Skarbu t. zw. złotych bonów podatkow ych bezpro- 
centow ych, k tórych  pierwsza serja wynosi 50 miljo­
nów franków . Bony te  w ydaw ane są przy wpłacie 
przed term inem  zaliczek na podatki zwaloryzowane. 
W ten sposób płatn icy  będą mieli możność zapłace­
nia podatków  w każdej chwili, nie m ając potrzeby 
zatrzym yw ania m arek tracących  na w artości, zań 
Skarb  będzie o trzym yw ał prędzej pieniądze. Okres 
w aloryzacji nie potrw a długo.

Minister Skarbu zam ierza niedługo przejść do ira -
W  związku z tem  om awiany jest p ro jek t płacenia I lu ty  nowej, zlotowej

Nowa Rada przy Nin. pracy.
Ma nią być „Racfa opieki społecznej". —  Projekt odpow. ustawy jest już w Sejmie.

W arszaw a, 21 stycznia.
W dniach osta tn ich  w m inistorjuin p racy  i opiek! 

społecznej został w ygotow any projekt nowej ustaw y, 
tym  razem o „R adzie opieki społecznej". Ustawa ta 
je s t poniekąd uzupełnieniem uchwalonej już ustaw y 
o opiece społecznej, k tó ra  o tak ie j Radzie opieki spo­
łecznej wspomina.

R ada ta  będzie to  organ doradczy i opinjodawczy 
przy boku m inistra pracy; złożona będzie z reprezen­
tacji ciał sam orządow ych, in sty tucji opieki społecz- 
uej i zainteresow anych m inlsterjów .

Zakres jej kom petencji jest szeroki. N ależy doń: 
rozpatryw anie tych  projektów  ustaw  i rozporządzeń 
z zakresu opieki społecznej, k tó re  m inister pracy i o- 
pieki społecznej uzna za potrzebne przekazać Radzie 
do opinji.

Zastrzeżenie osta tn ie  ma charak ter form alny, gdyż

w kołach kierowniczych istnieje od dłuższego czsku 
tendencja do podsycania raczej, aniżeli tłumienia i- 
nicjatywy i opiniodawczej oceny wszystkich czyn­
ników, zainteresowanych daną akcją.

Do dalszych zadań R ady zaliczyć należy wniosko­
wanie o potrzebie now ych ustaw  i rozporządzeń z za­
kresu opieki społecznej i opracow yw anie odpowied­
nich projektów ; w ainem  też jest zastrzeżenie dla Ra- 
dy praw a popierania poczynań sam orządów i organi­
zacji społecznych, jakie na polu opieki społecznej 
Rada uzna za pożyteczne.

Z ustaw ą tą  wiążą m iasta niem ałe nadzieje, tem  
więcej, że do R ady m. i, wchodząc przedstaw iciele 
Rad Miejskich 9 najw iększych m iast polskich.

U s ta la  m a być w najbliższym  czasie rozpatryw a­
n a  w Sejmie.

Kontrola Rządu w bankach łódzkich.
Łódź (AW).

K om isja przeprow adzająca kontro lę w bankach 
iódzkich w pierwszych trzech dniach b. tygodnia 
kontro low ała działalność oddziału łódzkiego Banku 
Lndowego w W arszawie i oddziału łódzkiego Banku 
dla H andlu 1 Przem ysłu w W arszawie.

W  kontroli poza zw yczajnym i członkam i komisji 
uczestniczył Inspek to r kom isarjatn  do spraw  dewi­
zowych Min. S karbu, p. Lucjan D ąbrowski, k tóry

PM MI 1BJ
w poniedziałek.

W arszaw a. (Tel. od wł. kor.).
W poniedziałek Sejm podejmuje swe prace o godz. 

4 popołudniu.
Na porządku dziennym  między innym i pierwsze 

czytanie pro jek tu  ustaw y o państw . R adzie rolniczej, 
piorwsze czytanie pro jek tu  ustaw y o poparciu prze­
mysłu ludow ego i dalszy c lą ;  dyskusji nad spraw o­
zdaniem  Komisji - ojskow ej o projekcie ustaw y  o po- 
wszeck::; m obowiązku służby w ojskowej.

Min. Zamoyski ciężko chory
W arszaw a. (Tel. od wł. kor.).

Poselstwo Dolskie w Paryżu nadesłało telegra! icz-

przybył w tym  celu do Lodzi. W  środę kom isja kon­
tro low ała działalność Banku Przem ysłowców.

W szystkie przeprow adzone do tąd  lustracje  należy 
uw ażać za próbne, gdy nieliczny skład kom isji nie 
pozwolił n a  całkow ite i dokładne przeprow adzenie 
kontroli i zorjentow anie się w szczegółach.

K ontrola gruntow a ma być w przyszłości przepro­
w adzona przez komisję liczniejszą, k tó ra  będzie mo­
gła poświęcić kontro li dłuższy okres czasu.
»  —  ■
n ą  wiadom ość, że m inister 9praw zagranicznych, p. 
Zam oyski zapadł ciężko na grypę. T em peratura w y­
nosi 40 stopnL

Skutkiem  tego przyjazd min. Zam oyskiego do W ar 
szaw y ulegnie zwłoce.

Zahamowanie wzrostu drożyzny.
W arszaw a. (Teł. od wł. kor.).

W obec przewidzianej dalszej stabilizacji cen przy­
puszczać należy, że w skaźnik drożyźniany, k tó ry  w  
W arszarvi G łówny Urząd t ' +y sty c -n y  określi w 
dnln 4 lutego, w ynosić będzie zaledwie około 20 
procent za d rugą połowę stycznia br.

Odłożenie konferencil bałtyckie!.
Term in konferencji bałtyck iej ma być odroczony 

z powodu opóźnienia m inistra finlandzkiego Encela 
do 12 lutego.
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Z łożone są  o iu  z m łodzieży obojga pici. —  K luby teg o  rodzaju zjaw ia ły  się  dotąd  w  fan tazii po- 
w ieściop isarzy . —  W ładze p o licy jn e  p ow :n ny s ię  tera zająć.

K raków , 27 s ty c zn ia .
K luby  sam obójców  z jaw ia ły  się d o ty c h c z a s  a l ­

bo Sv fa n ta z ji n uw ieśe iop isarzy , ja k  w  slynnen i 
p o d  ty m  ty tm c n i o p o w iad an iu  S tiu -ensona , a lbo . 
je ś li is tn ia ły  rzeczyw iście , b y iy  b ąd ź  p ro d u k te m  
1 izk lad u  n io ra ln eg o  zn iech ęco n y ch  do  ży c ia  
w a rs iw  p lu to k ia ty c /.iiy c li. b ąd ź  w y n ik ie m  new ro - 
zy  rew o lu c y jn e j, ja k  w “Rosji po  rew o lu c ji 1905—  
1906 ro k u . k ie d y  w y k o le jo n a  i zd em o ra lizo w an a  
m łodzież sz u k a ła  w śm ierc i w y jśc ia  z ob ieży , 
w ja k ą  w c ią g n ę ła  je  fa łsz y w a  id eo lo g ja  a p o s to ­
łów  w o lnośc i., ro zu m ian ej, ja k o  rozp rzężen ie  sp o ­
łe cz eń stw a .

O k azu je  się je d n a k , że kluby sam obójców  
is in ie ją  ta k ż e  w P o lsce^n o w o czesn e j.

O to. co pisze n a  te n  te m a t „ K u r je r  W arszaw ­
ski": '

W  kilku  m iastach zorgan izow ały  się  k o la  m ło­
d zieży  pod m ianem  K lubów cam obójców . Co t y ­
dzień od byw ają  się  losow an ia . N a kogo lo s  pa­
dnie, ten  lub ta  z zaparciem  się  sw ego  osob istego  
szczęśc ia  um iera z m yślą, że  m oże śm ierć jego  
stan ie  się  zbaw ienną dla P o lsk i i ock n ie  sum ienia  
tych , co  w ytw orzy li obecnj n ie do zn iesien ia  stan  
rzeczy  w O jczyźnie.

J e ż e li  is to tn ie  k lu b y  ta k ie  w P o lsce  is tn ie ją , 
to  b y łb y  to  ob jaw  n o w ej a  s tra sz n e j p sych ozy , 
ogarn iającej sp ołeczeństw o.

J a k to ?  W ięc m łodzież, k tó r a  w idzi d o k o ła  sie- 
łu e  zlo  i b o le je  n a d  tern , n ie  zn a  in n eg o  p ro te s tu  
,ponad  dobrow m lną u c ieczk ę  od ży c ia , czy li p o n a d  

n a jk ra ń c o w sz ą , ja k a  je s t,  re z y g n a c ję  z p ra w a  
u d o sk o n a le n ia  i p rz e k sz ta łc e n ia  ży c ia  w ed łu g  
sw o je g o  id e a łu ?

N ie chce się wierzyć, ab y  w  P o lsce  m o g ła  
is tn ie ć  ta k  ro z u m u ją c a  m łodzież. B y łb y  to ob jaw  
zu p e łn e g o  zw y ru d n ien ia . T y m czasem  n a  p o d s ta -  • 
w ie  o b se rw ac ji m łodego  p o k o le n ia  w y sn u ć  m ożna 
w n io se k  w ręcz  p rzec iw n y . P o k o len ie  to  k s z ta ł tu ­
je  n a  og ó ł sw ój s to su n e k  do ży c ia  zn aczn ie  re a l­
n ie j, niż to  czyDiiy pokolenia po p rzed n ie . O siąg ­

n ę ło  te ż  ono  znaczn ie  w iększą, ró w n o w a g ę  p o m ię­
d z y  sw ojem i silam i fizycznem i, a d u ch o w em i 
i um yslow em i. T y p  m e lan c h o liz u jąc y ch  ..p ię k n o ­
d u ch ó w " o s-abych . n ie ro z w in ię ty ch  m ięśn iach , 
o raz R p  w y b u ja ły c h  in te le k tu a lis tó w , re fo rm u ją ­
cy c h  sp o łeczeń stw o  n a  p o d s ta w a c h  f a n ta s ty c z ­
n y c h  i u to p ijn y c h  u ro je ń , z a n ik a . N a to m ia s t z ja ­
w ia się ty p  s k a u ta  i sp o rtsm e n a , ty p  fizyczn ie  
i du ch o w o  bez p o ró w n a n ia  zd ro w szy  i m ający ' za ­
d a tk i  te g o  zd ro w ia  już  cn o ćb y  ty lk o  w  dw óch  
zasa d n icz y ch  w a ru n k a c h , w  w o lnośc i n a ro d u  
i w  szko lę  p o lsk ie j, k tó re j ,  pom im o is tn ie jący c h  
je szc ze  b ra k ó w  w  je j o rg an iz ac ji, przyśw ieca  
id ea ł odrodzenia sk arla łego  przez n iew olę  narodu.

mm teror w
D ow odzą jej istn ien ie pam iętniki B ag iń sk iego . —  
Jak  a o sta ły  się  w  ręce w ładz? —  Co w  nich od­

czy tan o?
W arszaw a, 26 stycznia.

W ręce władz dostały  się pam iętniki, spisane w 0- 
statnLm czasie przez b. por. Bagińskiego, czekają­
cego n a  zatw ierdzenie w yroku śmierci. Pam iętniki 
te, spisane n a  64 k artk ach  zeszytowych w ysiał B a­
g iński nieznaną drogą pod adresem  niejakiego Ma- 
(lury, k tórego  w załączonym  liście prosi, aby w ra ­
zie rozstrzelania Bagińskiego w miesiąc po jego 
śm ierci pam iętnik i te w ydał drukiem .

J a k  z treści wspom nianego listu  w ynika, pam ię­
tn ik i zawierają dokładne informacje o zadaniach, 
składzie i funduszach organizacji terrorystycznej, do 
k tó re j B agiński należał i  są rodzajem  rehabilitacji 
wobec opm ji pub lczne j.

Nieoczekiwaną komplikacją jest okoliczność, że 
właściwy tekst pamiętników pisany szybem , nad 
którego rozwiązaniem dotychczas rzeczoznawcy pra­
cują bezskutecznie. A resztow any M adura zaprzecza, 
jakoby  znał k lucz iapyfrowy i wogóle, by  pozosta­
w ał w jakichkolw iek stosunkach z Bagińskim . Gałą 
przesyłkę uw aża za", złośliwą m istyfikację.

agentki czerezwyczajki.
Była nią żona lektora Uniwersytetu warszawskiego. 
Szpiegowała w  P olsct ruch ukraiński. — W ydał ją 

mąż!
Warszawa w sty^ zniu. 

Policja w arszawska aresztow ała onegdaj żonę Zaj- 
cewa, działacza ukraińskiego, lektora lite ra tu ry  uk ra­
ińskiej na U niw ersytecie warszaw skim .

P. Zajcewowa okazała się agentką charkowskiej 
czerezwyczajki.

P rzy łapana korespondencja z p n y jae ie lem , czeki- 
s tą  charkow sk;m, zdem askow ała osobę i rolę Zajee- 
wowej. B yła ona agen tką bolszewicką i 

donosiła o stosunkach, planach i zam orzem acn  
emigracji ukraińskiej.

P rzy  rew izji znaleziono u  niej truciznę w  silnych 
daw kach. P rzypuszczają , ie  m iała zam iar kogoś 
o truć.' O pow iadają, że w wigiłję Bożego N arodzenia, 
w edług st. st., m iała być na wspólnej wieczerzy w 
kolonji ukraińsk iej i że na te j w ieczerzy miał jako ­
by być obecny i P e tlu ra , o k tórym  bolszew icy tw ier­
dzą uparcie, że pod zm ienionym nazwiskiem  ukryw a 
się w Polsce. Możliwe więc, że

chodziło o otrucie Petlury.
Z innej strony  dow iaduje się „K urjer P oranny", ie  

dopiero dwa tygodnie tem u wyszła na jaw  
nieczysta robota bolszewicka, która tajemniczą siecią 

zamysłów om otała działaczy ukraińskich. 
Chodziło bowiem o wyszpiegow anie, jak i właści­

wie stosunek istnieje pom iędzy Polską a centralnym  
kom itetem  ukraińsk im  petlurow skim . —  W ładzom 
policyjnym .

zadenuncjował Zajcewową jej własny mąż. 
Śledztwo w tej spraw ie prow adzone jest z całą in­

tensyw nością. J e s t  wiele danych, te  Zajcewowa nie 
pracow ała sam a, lecz by ła owiązana z jakąś organi­
zacją, skąd  otrzym yw ała dyrek tyw y. Zajcew ow a ze­
znała w śledź uwie, że

całą swoją rosyjska duśzą nienawidzi twego  
ukranraijąęego narodowca męża, 

k tó ry  m ogąc zrobić w ielką karje rę  literacką, prze­
rzucił się do p racy  polityczno-narodow ej.

Z CAŁEJ POLSKI. P» K. k .  P . przyjmuje wpłaty podatkowe. — W  Pol­
sce mamy preeseło lUO.uOO 9trażaKów pożar, ocboini- 

ków. — Kto może teraz z Polski emigrować do Stanów Zjednoczonych? — Wręczenie portretu Marsz. 
Fochowi przez delegację z W arszawy. — Strajk drukarski w Łodzi. — „Zreformowane" przysłowia pol­

skie. —  Nawet atleci polscy siedzą ped pantoflem.
Dla ułatw ienia obyw atelem  spełniania ich obowiąz­

ków  wobec P aństw a, tj. celem zapobieżenia natło ­
kow i w K asach  skarb ’ p izy  p łaceniu podatków , wpro 
wadziło M inisterstwo Skarbu przyjmowanie we wszy  
sikich Oddziałach P. K. K. P. wpłat podatków na 
rzooz miejscowych Kas skarbow ych.

Każdy p ła tn ik , bez względu n a  to , c z y 'Uskutecznił 
w płatę podatku  na podstaw ie czeku czerwonego, a 
więc w drodze przelewu z rachunku na rachunek, 
czy t*ż gotówką. — o ile tak iego  rachunku w ń  I- 
f lm le  nie {.osiada -  onzym uje w Oddziale P. h .
P.- odnow o Inie potw ierdzenie, stanow iące dla ul.- • 
doe. ód Mszczenia daniny państwowej.

W okreiie poboru znlńzik. na poczet podatku  m a­
jątkow ego przyjm ują Oddziały P . K. K. P. w płaty  
u a rzeczony podatek  w alutam i obeeuii. dewizami 
i  w ptaiauu na zag ran i ę.

*
W e.lic o s ta tń c h  inform acji. Pol.-ka posiada 24.000 

zorganizowanych straży ogniowych (z czego tylko 
r.ie^nelna 30 przypada ua sważc zawodowe, utrzym y­
w ane przez w ięk-zp m iasta), liczących około 100.000 
S trażaków  ochotników-obywat&ii.

Pod opieką ich pozostaje na w ypadek pożaru  mie­
nie i życie miljonów ludzi, 'c ie m  ujednostajn ienia 
dział lności i program u straży  połączono pr z /ogól­
ne związki strażack ie w jedną na całe Państw o or­
ganizację pt.: Główny Związek Straży Pożarnych.
Do R ady N aczelnej Głównego Związku weszli dele­
gaci poszczególnych Związków: od Związku małpimi 
skiego weszli pp.: Ks. A ndrzej Lubom irski z Prze­
w orska, B. Wójrikiewie.z ze Lwowa, W . K ulas, St. 
M arecki. Prezesem  Zarządu Gł. Związku w ybrano p. 
B olesław a Chomicza.

*
Bez względu na ty lokro tne wyjaśnienia, wśród na­

szych sfer, dostarczających  kandydatów  do emigra-. 
cji, panuje wciąż b rak  św iadom ości na punkcie ttg o , 
kto może z Polski wyjechać teraz do Stanów Zjedn. 
Ameryki północnej.

Aby rozprószyć wszelkie w ątpliw ości na tym punk  
cie, U rząd em igracj jny  w yjaśnia: że wyjazd emigran­
tów z Polski do Stanów Zjedn. jest obecnie do koń­
ca czerwca 1924 r. niemożliwy, ponieważ ilość em i­
g ran tów  polskich usta lona na rok  ly23-24 (przeszło 
50 000) została w yczerpana.

N atom iast ogranic2;jńe*u we wyjeżdzie ile podle­
g a ją  ci, k tó rzy  nie są zaliczeni do ka tego rji em igran­
tów. Do nich należą: obyw atele am erykańscy, ich 
żony i dzieci; u rzę d ń cy  państw ow i (am erykańscy), 
ii h rodziny, otoczenie i służba; lekarze, artyści i ukto 
rzy, dycdiowni, profesorowie wyższych zakładów  nau  
ko wy cli; osoby, udające się na ograniczony czas w 
spraw ach handlow ych, tu rystycznych  iip ,; studenci 
szkół wyższych; reem igranci, k tó rzy  w racają do Ame 
ryki przed upływ em  6-ciu miesięcy od d a ty  w yjazdu 
z A m eryki. Należenio do je d n e j'z  tych • ka teg o rji mu­
si być w ykazane wiarygodnymi dokum entam i.

W szyscy inni muszą z wyjazdem do Stanów Z*eo 1. 
zaczekać do nowego roku emigracyjnego. Nie nale­
ży więc daw ać w iary osobnikom , k tó re  obiecując 
w ystarać się o przyspieszenie w yjazdu, w yłudzają od 
łat-wou ieruyeh nieraz znaczue kw oty.

*
Onegdaj odbyło się w poselstw ie polsklem  w  P a ­

ryżu uroczyste wręczenie M arszałkowi Fochow i por­
tre tu  jogo. m alow anego przez W . K ossaka, a ofiaro­
wanego w darze przez K om itet P rzyjęcie M arszałkp 
w czasie jego pobytu w Polsce. A k tu  wręczenia do­
konał prezydent tegoż K om itetu, prezydent m. W ar­
szaw y p. Baliński, k tórem u tow arzyszył ks. Adam  
C zartoryski i syń p rezyden ta  m łody Baliński, jako 
przedstaw iciel sfodentów  polskich.

*
Z Łodzi donoszą, że dn. 23 bm. wybuchł tamże 

w drak an sach  akcydensowych 9trajk pracowników  
drukarskich na tle odmowy ze strony  pracodaw ców  
stosow ania w całości usta lonego  w skaźnika dro iyź- 
nianego. W strajku nie biorą udziałn pracownicy 
drukarń wydawnictw pism codziennych, gdzie admi­

n istracje  zgodziły się na w ypłacenie pełnego wskaż- 
nika.

W  d red d z ień  wy but hu s tra jk u  właściciele dru­
k arń  proponowali 50 procent podw yżki do obecnych 
staw ek, co przekracza zarobki przedwojenne, opio- 
ra jąc  się ua cenach chleba i zboża.

•
P o Warszaiwie, nie tracące j nigdy, mimo ciężkich 

czasów, hum oru, ob!ega ca ła se rja  przysłów  »zrekor« 
moT anych", .w skutek  stosunków  ak tualnych

A więc, nie mówi się te raz : „T rafiła  kosa n a  k a ­
m ień". A mówi się po pros tu : „T rafił Bryl na W ito­
sa", zaś w śród fab rykan tów  modnern je s t przysło­
wie: „D opóty dzban wodę nosi, dopóki P ekakape 
daje k red y ty " . A w  sferach kupieckich pod adresem  
p. G rabskiego —  już nie „Zdrow a dusza w  zdrowem 
ciele" — ty lko : „Zdrowa dusza, bo zdrowo dusi". 
Ludzie jednak  zapatru jący  się k ry tyczn ie na w alory­
zację podatków , tw ierdzą: „K to  daje, a odbiera? K to  
daje pap ier i odbiera pap ier? M inister skarbu".

W ogóle się sypie, ja k  z rękaw a, nowem i przysło­
w iam i: „K to  się wyw yższa? —  F ra n k  w aloryzacyj­
ny". „Niech nie wie praw ica, jak  mało może lew ica". 
„Si vis pacem  — pow iększaj budżet w ojskow y". „Im  
dalej w las, tern w iększa inflacja". „Od p rzyby tku  
głow a nie boli — inteligentów ". „Cierpliwością a  
p racą  innych — ludzie się bogacą" it«L

•

Że w szyscy żonaci w  Polsce 9iedzą pod pantoflem—
to  publiczna tajem nica. A le, żeby ta  w łaściwość wę­
drow ała z Polakam i za Ocean i  żeby je j podlegali na 
w et atleci sław y św iatow ej, dow iadujem y się dopie­
ro  ze „Słowa Polsk iego", k tó re  donosi:

W ładysław  Zbyszko Cyganiewicz, znany  polaki 
a tle ta , p roduku jący  się w A m eryce, wni 3sl podanie 
o rozwód, u skarżając  się, że zona jego Am elja tra k tu  
je  go „w  sposób ok ru tny  i nielm lzki". A  dodać trze­
ba, że p. AmeJja je s t drobną i w ątłą  isto tą , o jedną 
trzecią od niego m niejszą. W  czem objaw ia się je j 
okrucieństw o, p rak tykow ane n a  tym  siłaczu, niewia­
domo.

O kazuje się n a  tym  przykładzie, ie  n aw et 7 naj­
silniejszym  Polakiem  kobieta  da sobie radę i że nie 
ma takiego siłacza, k tóregoby rue pobiła swym... p a a  
toflemd

02211921 01617587
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Napad rabunkowy na stację kolejowa.
Lwów. (Tel. od wł. kor. ..Gońca K rak .").

W czoraj w nocy szajka bandytów  napadła na sta  
cję kolejow ą Herm anowice kolo Przem yśla.

Bandyci, ubezw ladniwszy kasjera  kolejow ego W ój

siiiGliim i? Plisie
K raków  2G stycznia.

P.>:ezel:Viitwo. stanow iące niegdyś jedno ze źródeł 
bogactw a Polski, znacznie zostało zaniedbanem  w 
szeregu la t ostatnich. D latego też z zadow olen'em  
notujem y, że Związek pszczelniczy we Lwowie, w 
j oruzum ieniu ze Sekcją Pszczelarską Tow. G ospodar­
skiego tam że przystępuje do w ypracow yw ania s ta ty ­
styk i, tyczącej się rozm ieszczenia pasiek w poszcze­
gólnych pow iatach oraz gm inach, ilości oni, jakości 
system ów  uli, roślin m lododajnyeh i t. p. W tym  ce­
lu instruk torzy  pszczelnictwa będą objeżdżać poszczę 
gólne miejscowości, gdzie będą dokonyw ać spisu pa­
siek. P raca ta  jest rozłożona na szereg la t, a rezul­
ta t jej będzie widoczny .-topmowo po opracowaniu 
poszczególnych miejscowości.

l u s t r  k tórzy rozpoczną pracę od w ojewództwa ta r­
nopolskiego oraz łuckiego i stopniowm będą się po­
suw ać od W chodu ku  Zachodowi w województwie 
lw ow skiem  i stam slaw owskiem , później w krakow - 
skL m  itd.

tow a, k tó ry  śm iertelnie raniony padł na ziemię, roz­
bili kasę, zabierając z niej całą gotów kę w kwocie 

50 miljonów m arek, poczem zbiegli.
K asjer przewieziony do szpitala, zm arł.

mm ra
K raków  26 stycznia.

Łotrow skie zachowanie się Czechów wobec P ola­
ków  pogłębia z dnia na dzień przepaść, ja k a  na* 
od nich dzieli.

Św'eżo np. donosi „G azeta P odhalańska", że Czesi 
zabraniają młodzieży polskiej ze Spiszą lub Orawy 
uczęszczania do szku w Małopolsce, grożąc karam i 
pieniężnemi.

T ak  postępują z polską młodzieżą pobratym cy!

Nasze szkolnictwo powszechne
rozwija się bardzo doorzei

Kraków 26 stycznia.
Kilka Interesujących danych, Odnoszących się do 

polskiego szkolnictw a powszechnego, znajdujem y w 
„R ze czypu spoi i t e j “ :

I tak , bez w ojew ództwa śląskiego, adm inistrow a­
nego sam odzie’nie, rozwój tego szkolnictw a w Polsce 
je st następu jący :

W  r. 1910 na terenie 3 eh zaborów, tw orzących 
dziś Państw o Polskie, m ieliśmy szkól 15.133, nau­
czycieli 36.637, uczniów  2 £ 2 7 £ 1 7 . W  r. zaś 1920

♦
t
*

t
KUCHARSKA

lat 73 matka b. min. skarbu i min. handlu, oraz posła inł. Wł. Kuchari kiego
zmarła w majątku syna w Sierakowie po krótkich cierpieniach dnia 25 bm.

Po przewiezieniu zwłok do Krakowa odbędzie się pogrzeb z kaplicy 
zakładu pogrzebowego w poniedziałek dnia 28 bm. o godzinie 13,3°

po południu.

mm

mręHśmy 21.875 szkól, 40.912 nauczycieli, 2.473.G46 
uczniów, a  w r. 1924 m am y mieć 29.765 szkól, 62.626 
nauczycieli z 3,200.000 uczniów.

W r. 1924 m ają pow stać 1.7G4 nowe szkoły, a licz­
ba klas podskoczyć ma z 60.030 na 66.570.

Liczbę nauczycieli obliczają prelim inarze bu .1 żero­
we na r. 1924 na: 62.626 osób. Ś lą-k Górny n.ial w 
ub. r. 500 szkół, 3,410 nauczycieli, dzieci po l-kua  
115.000, niemieckich 35.100, dwujęzyczny li 41.000 
Dziś m ają o b jd w a Ś lą1' ' i :  616 s.< ół. 3.037 nauczy­
cieli, 160.222 dzieci pbtekich, 35.862 dzieci niem e- 
ckich, 92 innych narodowości.

Szkól niepolskich jest w przybliżeniu 6.000, a nau­
czycieli nie-Polaków  12.000.

Sprawa uto! i p. WMmi
W arszaw a. 'A \vk).

Sąd apelacy jny  rozw ażał w czoraj sprawę Iw iń­
skiego, mordercy Olewińskiego, którego zaJąd* ono 
a a  8 la t więzienia z pozbawianiem  praw .

I żucia m iii! polskie! we Francji.
Młodzież akadem icka we F rancji, mówimy tu o n a ­

szych rodakach , grupuje się koło S tow arzyszenia 
S tudentów  Polskich. S. S. P . pow stało rok tem u —• 
zgrupow ało 40 studentów  i studentek . IV obecnej 
chwili liczy ono 80 członków, obejm ując 9 dziesią­
tych ogółu polskiej młodzieży akadem ickiej, k sz ta ł­
cącej się w Paryżu.

Stow arzyszenie grupuje w sobie studentów  wszyst­
k ich  gałęzi wiedzy. J e s t  więc 32 studentów  praw  
oraz nauk  politycznych, 15 techników , 9 filologów, 
8 słuchaczy lilozofji, 7 botaników  i 6 m edyków. N a 
umożliw Lenie sobie „modus viven i i“ pracow ać musi 
n a  u trzym anie 56 studentów , a ty lko  28 wolnych 
jest od  tro sk  ma/Łerjainych. S tudentów  jest 58, s tu ­
den tek  22.

D ziałalność S tow arzyszenia skoncentrow ana by ła 
w  rękach  zarządu, k tó ry  pow ołał do życia szereg 
agend pom ocniczych.

D ział sam opom ocy byl oczywiście działem  naj­
bardziej absorbującym  i najw ażniejszym . Przez s a ­
mopomoc rozum ia ła  umożliw Lenie kolegom  egzy­
stencji w  P aryżu , sta ran ie  o ułatw ienie im  warun­
ków  stud jów  wreszi ie  przychodzenie im z pom ocą 
m aterja lną  w  w ypadkach krańcow ych.

S tudent, p rzyjeżdżający do P aryża , zazw yczaj 
x  bardzo skrom ną ilością franków , musi sobie w y­
szukać w najprędszym  czasie zajęcie p łatne. J a k  tru ­
dno inteligentow i znaleźć pracę w P a iy iu , w szyst­
kim  wiadomo. Zdarzało się i  zdarza się, n ieste ty , 
ciągle jaszcze, że studenci nie znajdują p racy  przed 
wyczeirpainiem ich  środków  1 im ają się zajęc:a  unie­
m ożliw iającego im  stud ja, sparzającego  ich lłn j$  
program ow ą. Iluż jest tak ich , k ió rzy  pracow ać u f f  
azą jako  zw yczajni robotnicy.

TEA TR  „B A GA TELA".

Prawda w winie.
(Kom edja w 3-ch ak tach  de F lers‘a i C roisseta, prze­

je k ład  B o y  a-Ż e l e ń s k i e g o  — reżyserja  Nowa­
kowskiego).

1 „P raw da w w inie", nazw ana niesłusznie kom edją, 
je s t raczej farsą mocno za barw ioną g ro teską i sa ­
ty rą . Pozatem , jest to  fansa nie ty le francuska, 
a  więc, w yraża jąca ducha francuskiego — jak  ra ­
czej typow y, tru jący  w ykw it szumowin wielkiego 
m iasta , w ykw it parysk ich  bulw arów . A  więc: lekka, 
dw uznaczna, nie obciążona zbytnim  balastem  logiki 
i  p iycholc ji, ob racająca się natom iast wokoło ta ­
kiego problem u n a tu ry  społecznej, jakim  jest legalna 

i m iłość i legalne m ałżeństw o, ale... widziane z per- 
I puk ty  wy półśw iatka!

J k  Tyle uw ag nasuw a się pod względem form alnym , 
^ ^ • o z a t e m ,  fa rsa  je s t istotnie pięknym  m ajsterszty- 
^ K le m  roboty scenicznej, mimo to, iż pierw sza polowra  

w ^ k tu  pierw szego daje dość rozw odnioną i nudną, 
o raz niesceniczną ekspozycję dla dalszego ciągu ak ­
cji. R atu ją  farsę djalogi niesłychanie żywe i dowci­
pne. n atomie*! ch a rak te ry s ty k a  osób jest l.cl.a i sza­
blonowa i czę-lo niezw iązana w ew nętrznie ze sz tuką 
I biegiem akcji. Sceny zbiorowe czynią wrażenie ope- 
fetkow e, jak  np. w akcie 3-eiin.

Szablonowe i bez cienia oryginalności są więc po­
stac i pły tk iego i wym iętego a ry s to k ra ty  H uberta, 
oraz m atk i półśw iatka p. Bourgen — licha i papiero­
w a je st ch arak te ry sty k a  „panny  z kochankiem " Gi- 
zeli, niezw ykle słabo naszkicow ana jest postać „jesz­
cze niew inniej" panny  Iw ony, a, już niczem istotnem  

ak c ją  niezw ląrane i w łaściwie dla sz tuk i obojętne,

drugoplanow e (chociaż w przeciw ieństw ie do pierw ­
szoplanow ych doskonale zarysowano i L krzące się 
praw dziwym  dowcipem), są: Anglik, sportsm an Jack, 
oraz ciotka, problem atyczna w dow a po lekarzu  Ali­
na. Precyzyjnie natom iast je s t zbudowana postać 
Huberta, szaław iły-głuptaska, chociaż i on nu^ w ak­
cie 3-cim w scenie ośw iadczyn nieum otyw ow any pey- 
choiogicznie gest.

Sens fabularny farsy  streszcza się w akcji prow a­
dzonej przez m aikę z półśw iatka, a zm ierzającej do 
w ydania za m ąż, alno „jeszcze niewrinnej“ cónki 
(Iwony) albo, drugiej w praw dzie „także niew innej" 
ale... korzysta jącej od la t 10 ze słodyczy związku 
z kochankiem . J e s t to sy tuacja  o ty le  idylliczna, 
że u kochanka gnieździ srę prócz um iłowanej, jej 
m atka, córka druga i c io tka i szereg przyjaciół. Dą­
żenie do u legalizow ania przynajm niej jednego związ­
ku m ałżeńskiego je st zresztą Tradycyjną dew izą t<-j 
„zacnej rodzinki", k tó ra  od szeregu pokoleń s ta ra  
się mieć wśród siebie przynajm niej jedno legalne 
małżeństwo!

W  ty ch  w arunkach oczywiście, pani m oralności 
byłoby mocno niomi'0  przyglądać się powyższej fa r­
sie w B agateli. T ru jący  kw iat!...

J a k  w y-taw inno ow ą farsę?
Dobrze i... źle.
Dobrze, gdyż akcja toczyła się żywo, chwilami 

naw et porywrała słuchacza każąc mu zapominać 
o nieiłorzecznościach — żle, gdyż wykonanie byle 
niejednolite. Oczywiście wina głów na tego fak tu  spo­
czywa na spółce au to r-k ie j, k tóra, jak  to  zaznaczy­
liśmy u wstępu, lieho zarysow ała szereg postaci.

Doskonale jednak  g rał Noskowski, porj wyjąc nie­
w ym uszonym  hum orem . Jest to k to  tn ie elłat pierw­

szorzędna, g ra  nerw am i, okiem, ruchem , tem pera­
m entem . Tylko... oby zw ażał bardziej na wymowę. 
J a k  z m arm uru w yku ty  by ł Frenkiel. P oryw ał fi­
zyczną jakąś rzeźkością, skupieniem  i logiką. P y ­
szna hyla jako  charak terystyczna pani K nlm an. P o­
praw nie natom iast jedynie oddał w yśw iechtany 
i zblazow any typ  ary s to k ra ty  p. N owakowski. W  a k ­
cie 2 gim załam ał się przedwcześnie i wyszedł z roli, 
uczynił to  mianowicie przed zam iast po scenie pi­
jackiej. Od p. Nowakowskiego wolno żądać więcej 
oryginalności, naw et... jeżeli jej b rak  autorow i... 
gdyż jest to  isto tn ie ta len t dużej m iary.

Hole kobiece by ły  oddane naosrół słabo i  mocno 
niejednolicie. A więc: p. O rdyńska minia a k t 1-y zu­
pełnie zły, krzykliw y, n ienatu ralny ; a k t  2-gi bardzo 
dobry; a k t  3-ci załam yw ał się. P . M odzelewska po­
siadała aż zaw ieie sw obody ruchów  (k tórych nie 
umie opanow ać tak , że w  każdej roli w y e h o ^ i n a  
plan pierw szy p. Modzelewska), posiadała wiele 
wdzięku i... grzeszyła rozpaczliw ie złą wymową. P. 
H en  ck i . narysow ała  postać sw oją zbyt jednolicie, 
nie uw zględniając, niewdelkiej zresztą i skąpo przez 
au torów  wydzielonej, skąd  uczuć i w rażeń. S in ie j 
w ypadły  jedynie w ybuchy zmysłowe i  gniewu, poza 
tem  wyszła blado.

R az jeszcze jednak  podkreślam y, że główną winę 
zarzutów  kierow anych pod adresem  ak to rów  Baga­
teli ponoszą a a łorawie.

Ze względu n a  t r a k  logiki, a, dużą dozę pieprzy­
ku, sz tuka  będzie się praw dopodobnie podobać krak . 
publiczności. N a prem jerze by ły  jednak  wcale duże 
pustki...

Tłumaczenie Boy‘a  oczywiście bez zarzutu.
K-y.
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K R O N IK A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

N ie J tila  popol: „Betleem polskie" ~  wiecz „Ptak". 
Poniedziałek popol; „Kabgula" — wieczorem; „Ptak",

REPERTUAR OPERETKL
Niedzielą popol: „Krowoderskie zuchy",
Nw4Mela wiics.t „Katją tancerka".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
Niedziela popol: Nowa rewja humoru — wieczorem: 

„prawda w winie-'.
Poniedziałek: „Prawda w winie".
Wtorek: „Prawda w v tnie".

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.
Nów...,ul. Królowa Moulin Rouge; niezwykły dramat 

l Kwąkwuiią w jednej z głównych ról.
Promień: Walka o Rzym; historyczny dramat włoski. 
Reduta: Tajemnica apartamentu Nr. dl kon.edjodi-a- 

mat z za kufle teatru Graj linga w New-Jorku.
Uciecha: Dolina szczęścia w nanialy film z niezrówna­

na Lilianą Gish w głównej roli.
Wanda: Ich troje; znakomity dramat z tycia władców 

m o n s w 7 aktach.
awa: Apasr i ubaanleą; pikantny film z Conra­

dem Ve!d tem w gl. roli.
Ztclwta: Piotr Wielki; wspaniały PJm h'storyomy rev 

Utocji Bnehowiecklęgo.

UST PASTERSKI KS. BISKUPA SAPIEHY 
DO S P O Ł E C Z E Ń S T W A .

!* lą ż ę  BUkup k rakow ski A dam  Sapieha w ydał ILit 
paaterskl, w którym  pisząc o strasznej klęsoe droży­
m y  i nędzy wój-ód społeczeństw a, wzywa w szystkich 
do  wielkiego czynu m.łoe.c rdzla. Mlęazy innem i pi­
l i #  Ks, Backup temi słowy:

.JJeeŁitą, aby  ulitow ać się strasznej nędzy, Jaką 
fłsprpł wifdu w śród nas, win., c starczyć sumo uczuciu 
ładąkoćci. To teu zw racam y u <ie ty lko  do tych. 

.W k tó rych  sercu plonie ogień w iary  i miłości chr«j- 
la łj lń a k la j,  leea wołam y do w sz js tk leh  m ieszkańców 
UftaZwjro knaju: spieszcie z hojnem i ofiaram i. W szak 
iw ysrfłdm  aależoó powinno n a  tem , b y  głód i  nędza 
S k  eteły  kię złymi doradcam i dla zrozpaczonych lu- 
t łd .  W ystarczy  chyba spojrzeć nieco przed siebie, 
rfer ł* ł przekonać, u: naw et z przezornie pojętej mi- 
łoĆoi w lasuej winni cl, co do miłosierdzia nic są sko­
n y ,  apieojyć ■ dobrow olną ofiarą, by  przea n ic od- 
WTÓOto od  Łloblo praw  lziwe nieszozęśclo.

% fam wołaniem o  pomoc i miłosierdzie pragnie­
m y połątzyć g lo s  pFośby i przestrogi. Chwila, którą 
,pr»OÓywamy, jest zbyt poważna i groźna, aby spo- 
«MZeń»two <łb'iłu o swą przyszłość i o  swój bo t w 
B U rij nls iipraesO Ć wszelkiego zbytku, hucznych 
tsfcaw I wyrzucanie nrdljonów na przyjemności i  u- 

Otońhy, M o JiftJdad ajmy starożytnych Bzymlan, o 
króryclj ptwian leh piiarą powledziolt „Naród nasz 
sAfrmy, fcnlejo uię i umiera-*, a powiedział Je w chwl- 

:tt» B<łj pońrtwo P»ynmkie chyliło się ku upadkowi 
Wa** »c t e i  wzywam y i  prosimy usiłuje w*zysukie 

warstwy społeczeństwa, by to, co praeanae-ali na za- 
te w y  i przyjemnoćci, składali na ulżenie szerzącej 

tak strasznie nędzy. Obliczmy się, a zobaczymy, 
ił#  piSttlądrml, tym sposobem odłożcaymi, można bą- 
U l  dokonać wielkich rzeczy.

P o ra ń m y  wlęo bezpłodne naczekania 1 bezcelową 
iPJłykó, osłaniającą ty lko  niechęć do czynu i  przy­
k ryw ającą dogadzanie sobie,

U m j  nadzieję, i e  dzisiaj chodzi tylko o niedługi 
JDOment wysiłku, wprawdrie wysiłku wielkiego, ale 
BOgącago nam pnym ció zwycięstwo nad nicbezpśe- 
M e ń » tv m  goiizem od zewnętrznego nieprzyjaciela.

Troy lat* temu bohaterskim odi uchem „ yjednaLl- 
ćmy sobie cud nad Wisłą, Dziś Bóg żąda od nas bo 
liatortkiego oiyuu, czynu rrił osierdzi a. Wiarzymy, 

,f#  naród n a  •  zdolny jest do tej wielkiej chrześci- 
‘ jaółlrlej ofiary,**

W m * Ikr efiary należy składać w biurze Ratunko­
wym Komitetu Biskupiego, uJ. Wielopole 1. 4, U p. 
Tltefc 8887,

WALORYZACJA N MEŻYTOńCI KASY CHORYCH 
M. KRAKOWA.

Z rząd Kasy ehcrych m. K rakow i komunikuje, ie 
w tyeh dnlacn wyyD.ie Rozporządzeni" M;nistra Skarbu 
w pcmztujuetiiu z Ministrem Pracv i O 8. w przedmio­
tu* zastosowania »tałej jednosrki do cpła* na rzecz Kas 
c-horyęh. ->■ Przeliczeniu na franki zl >ce według kursu 
franka złotego ulegną tak w ł.lalki należne Kacie, ą nie 
zapłacone po driu  1 stycznia 1924. jakoteł wkładki nle- 
za^aeone Jo dnia 81 g iu lu ia 1928.

interesie płatników le iy  jak najszybsze pri«ka*ąnle 
Opłat do Kr jy chorych, tak zaległych, jak i bieżących, 
bez wyczekiwania na przeslan!e liśtv płatniczej. 

UCZCZENIE PAMIĘCI WŁODZIMIERZA TETMAJE- 
hiicjatj^wy Zw. Polskich Artystów Plastyków za­

wiązał się n Krikowie Ke-mitet Obywatelski celem ncz- 
częnin działalności artystjoznej i ohvwątcl»kiej śp. Wło­
dzimierza Tetmajera.

Komitet uchwalił uczezić Tamięć Zmarłego urządze­
niem uroczy Jtego nabożeństwa n kościele Marjaciiiin. 
uroczystą Akademją. oraz urządzeniem zbiorowej wysta­
wy dzieł Artysty w salach Tow Sztuk Pięknych, oraz 
ztudieciem aicii, mając»i na celu uJtuxuio t an!e u i i  Im.

Sensacyjne wyniki obławy w Grand-hotelu.
Firma flVorzimmer“ spekulowała obc<j walutę,

W osta tn ich  dniach, jak  już donosiliśm y, przepro­
w adziły o rgana lotnej b rygady  wywozowej P. P . 0 - 
bławę w restauracji Grand-hotelu, w czasie k tórej 
wpadły na ślad szajki spekulantów walutowych.

W  toku dochodzeń stw ierdzono, że firm a spedy- 
ęyjna Yoriimmer, przy ulicy W rzesińskiej 1. 7, prze­
prowadzała transakcje obetmi walutami, pobierając 
od kupców  krakow skich za towary, nadeszłe z z a ­

granicy , Jedynie obce w alu ty . Ponadto spekulow ała 
w spom niana firnta obcą w alutą na „czarnej** giełdzie, 
czego dowodzi i.jęcie urzę indta jej, Leona Koręt* 
b lu tha podczas kupna obcych w alut. Znaleziono przy 
nim 1 skonfiskow ano 47 dolarów.

W  cza-ie rewizji w biurach firm y Yor.im m e? ze» 
brano obfity m aterja l obciążający, jak  książk ' i  za- 
p l-ki. Sprawę cala przekazano prokuraturze.

Ujecie szajki czarnogieldzlarzy.
Obfita konfiskata obcej waluty.

Kraków w stycznim  
W  czaaie obław y, ja k ą  przeprow adziła onc-gdaj 

policja k rakow ska na czarnej giełdzie, ujęto Leona 
Rajs tera, żarn. przy u l  S tarow iślnej 1. 3:) oraz F ran ­
ci ;zka H ąusnera, zam. ptrzy ul. Bocznej 1. 3, którym  
skonfiskowano ICO dolarów, 60.000 koron austijac- 
kioh I 20 teji rumuńskich.

P onad to  znaleziono i zak we^t jonowa no u Hemji 
Kąufuiana, zar„. w Bochni, 25 dolarów oraz 300 fran­
ków fra- cu kich, W olfowi Schnęidrowl, 7 B ze ka, 25

dolarów  i 200 franków  francuskich, Jakóbow i TLfl- 
delbautuowi zaś, z Chrzanowa, 100 dolarów. ,

W toku śledztw a wyszło na Jaw, że spekulacjęj 
w alutow ą trudn.il -dę również handlarz zboża OzjoM 
Rosenbaiiui, zam. przy  ul. DietLa 1. 07, którem u aJvo*. 
fiskow ano 173 dolary , 11 koron Cżes,.lcn, 31.000 IW- 
ron austrjack ich , 21,381.925 marek niem ieckich « n 4  
liczną, obciążającą korespondencję. Śledztwo w  
wyższej spraw ie prow adzi lo tna brygada w yWOZOW* 
P . P. w dalszym ciągu.

Włodzimierza Teta.ajera w Muzeum NaroJowem. D li 
zr^i lizowania tycb widocznych powołany zobtal ściślej­
szy komitet pod orzewo Inictwem Wincentego Wadidnow 
bk i ego, prer.esa Związku I’„lskicU Artvstów Piasty1' «w 
w Krakowie, przy uazlale reprezenłantów oby? atctsiwa, 
wlościaństwa, wojskow śei i f*er artyetyczn>eti. Komitet 
ściślejszy na posiedzeniu w Jidu 23 stycznia br. w nbc- 
crości leprezentanta m: M a adoeprez. Itolletro. reprezen- 
tar.la wjj'„.tuW<'ści gen. bryg. Góreckiego, . .1. obozu
warownego Kr: ów, marszałka Rady pow. krak. dr. 
Skrzyńskiego i reprezent. gminy Bronowicc p. Bryły us‘a 
lii- it  uroczys.c nabożeństwo ta 'ib n e  odbędzie się w ko 
r jle Marjaćkira w dniu 1 lutego (.piątek) o . .dr. 10-tsj 
runo; uroczysta Akademia odbędz;e się w Teatrze miej- 

1 b:dm :m. J. Słowackiego dnia 2 lutego (subota) o godz. 
11 rano, poczem tegoż dnia u goiło. 1 w Didudnłe nastąpi 
oficjalne otwarcie wystawy pośmiertnej w Tow. Przyja­
ciół Sztuk Piękny Cu. — Program Akademji 1 ęa de po­
dany osobno.

Z NIEDOLI ROBOTNIC POLSKICH WE FRANCJI.
Dowiadujemy się. że kontrakty robotnie folwarcznych, 
wyjeżdżających do Frat cji z I'oLakJ są gwaiei ne przez 
prseoda vcóv, którzy im zmniejsizają zawaro-wane za- 
rooki w wysokości ICO f. ml.ów 114  40 m'esięcznje, przy- 
ozem zmuszane są do wykonywania zajęcia at i.FJw7ć|0 
że służbą domową wbrew i woli. Według siatystyer.:^ eh 
danych, znajduje si- we Francji około 5.000 służących 
tylko w trzech d«partame»iUKh, ?ivtuac'n" tę muz iaby 
siuiienić, o ileby zabroniouo wyjazdu do Francji kobie­
tom samotnym.

20LNIERZE BEZ ODZNAK. Wciąż jeszcze napotyka 
się żołnierzy nie posiadających odznak broni na płasz­
czach. Ze względu na to, że intendantura wojskowa po­
siada potrzeb:^ materjaly od-znakowe i uwzgie -nia bez 
ograniczeń nadstłane zapotiTebowanin, wydane zostały 

wlad te wojskowe zarządzenia, pod odpowiedzialno­
ścią dowódców oddziałów, zmierzające do zaopatrzenia 
wszystkich zo!nierzv w przepisowe odznaki brenj.

ILĘ DOCHODU PRZYNIESIE GMINIE M. KRAKO­
WA PODATEK OD LOKALI? Jak  donosiliśmy, na 
czwartkowem usiedzeniu m. komisji parlamentarnej 
Włzystkich klubów radzieckich Rady m, Krakowa rozą.a- 
tryv,-aną byia sprawa podatku gmknego od lokali, przy- 
czem pjzysdo po zupełnego uzj-odai-ieria klubów w kwe- 
etji wysokości stawek. Według obliczeń Magistratu w 
Krakowie znajduje się 4750 mieszkań o jednej ubikacji, 
4B16 m-ieszkaii o dwu ubikacjach, 8234 mieszkań q a ch 
ubikacjach, 1995 mieszkań o 1-cli ubikacjach, 2234 mie­
szkań o 5 do (i-ciu ubikacjach, nl^  o 7—10, 122 o 11 — 
20, oraz 11 mieszkań ponad 20 ubikacji. Lokali przemy­
słowo-handlowych naliczono HDG o jednej, 707 o dwu, 
019 o trzech, 231 o czterech, 327 o pięciu cło sześciu, 209 
o siedmiu do dziecięciu, 34 o 11 do 20-tu, oraz 8 lokali 
ponad 20 ubikacji. Przyjęty na komisjach podatek w wy- 
, ''kości 1 procen+ oil przeo^nego czynszu rocznego z 
r< ku 1914 wynosi: od 'edi.ej ubikacji przy czynszu prz.e- 
eiętnjTn 210 kor. austr rocznie z r. 1914 — 2.2 fr. zl. ro­
cznie; od dwu ubikacji przv czynszu 448 ko i. austr. — 
4.5 fr. z l; od 8-ch ubikac: (804 bor.) — 16 fr. zł.; od 
4-ch (1846 kor. a"Str.) — 27 fr. zl.; od 5—6 ubikacji 
(2151 kor. austr.) — 03 fr. z l; od 7 - 8  ubikacji (2500 
kor.) — 100 fr. z l . Dąenjil gminy z podatku od lokali 
w yirjsłby za rok 1124 — 432 tysiące franków złotych, 
tj. ponad 800 miijardów Mp.

CENY WYROBÓW TYTONIOWYCH obliczano będ-, 
w nadchodzącym tygodniu, tj. od 28 stycznia do 3 lute­
go, według kursu franka waloiyzacyjnego, w \iVsok-'ścl 
1,910.01)0 Mn. Oznacza to drobną podwyżkę cen niektó­
rych w m  hów tytoriio\ ycli.

BONY GAZOWE W NASTĘPNYM TYGODNIU, t. j. 
do 1 lutego kosztować będą 700 tys. Mp za 1 m sześe., 
zaś cena bonów elektryczn eh pozostaje do końca bm. 
niezmienioną, tj. wynosi l.lOO.OGO Mp za 1 kilowat.

LISTA SLDZIóW PRZYSIFGLYCII NA KADENCJĘ 
LUTOWĄ. Ónegdaj odbyło się w Prezydjum krak. sądu 
okręg, karnego losowanie sg.iziów przysięgłych na luto­
wą kadencję. Obecni bjli: prez. Pelc. s. s. o. Dr. Markie 
wmz, g. s. u. l)r. Frąci iewic-z, pre-k. Dr. hrnsson. a r ra­
mienia Izby adwokackiej Dr. J. Gross. Wylosowani zo­
stali jako sędziowie główni: Zvgm. Blumenfeld urzędnik 
banku; Wlad. Bc-janowski wiaśc. real; l ie n n k  Dattner 
kuoiec; Eliasz Dc.roazczak wlaśc. realn.: Dr. A. Caszj A-

ski w nsc. dóbr; Leon Gawlik wlaśc. nr„em.; Wlad, o rą - 
howaki inzęl. Tow. Ubezp.; Jan  Gondek wlaśc. "SaW. 
Emil Ha"er kupdee- Ludwik Jas-iiiski wlaśc, reald 
Knans urzęd. Asb..u"; A nton: Kucharski vtaac. k t \  
ni; Dr. A. Kwieciński prokurent P. T. 11.; Stan, Lisow­
ski urzęd. banku; T. dwj„ Lorenc szewc; Ka*. Ł azanki 
u i ,. banku; A. Machnicki kupiec; A. Malina wlaśc, fabłyr 
ki: Eug. ilicr7pjews! i ieżniim ; Jacenty Nikiel kupioóf 
Edw. Ostaszewski kupiec; Pm1"r Os: >jw&ki wlaśc. real; 
Jan  Paully kujplct:; A. Piasecd i cukiernik; Chaim PilUMf 
fabrykant; A. Piwa raki księga .7 ; Al. Rittermaiłu hote­
larz; -\. Rose restaurator: Jan Sonlel wlaśc. rea l; Jóąąf 
Seiiit;- fra prze-mysiow .t-c; ii. Seip urz. banku; Stón. J!k  
szakowoki urz. lianku- W. Węgrzynowicz banko-wieo; BtL 
Wierzejski kupiec; Stan. Żelazowski urz. banku 1 »>M»
ckimiorz Żuławski urz. T iw . Ul-ezp. Jako zastępców w fr  
bramy E. AH»in, T  reluś, St, Gaidecki, Józef Jam l^ 
Zygm. Niedzielski, P. Nowak, A. SyDOwioo, Fr. W*jdv
i E. WtkiOio- k i

ECHA WLAMAN DO SKLEPÓW JUBILERSKICH Wi 
RYNKU GŁ»' fNYM. Jak  się dowiadujemy, w IV. .44*  
z 'złamaniami <!os klepów jubilerskich Zająca 1 Kwaśnieff 
skip"*' w liynkC głównym dokonano już areuupwań kil­
ku osób, które uważa oolicja za sprawców, i n ^ y ą l f  
wspólników kradzieży. Nazwiska reszty ip ii«« iil*  w t | | . 
jednak J.sz.cz.e nieuj<nc-h, są również ZDane policji, któ­
ra czyni obecnie poszukiwania za skraizioneml kosztow­
nościami. Sprawa wkrótce ma być wyjaśnioną i  aklt ęa- 
waną na iłrogę sądową.

! ZDERZENIE SIĘ WOZU Z TRAMWAJEM. Ope 
na «fl. BtaĄtwifcn,- j najechał wóz chłopski na przejeż 
jący tramwaj. Wskutek zderz^ma 'zbite zostaiy w ttm 0r 
waju dwie duża szyby, wartości 14 miljonów Mp.

POGRZEB £P. PROF. ŁAZARSKIEGO. Wcaoraj o f b
dżinie 3 popol z domu żałoby przy ul. Dietlowukiej uM 
odprowa izon-o na wieczn- spoczynek zwłoki śp. proL 
Dr. JótJFa I.azari-kicgo. Przed złożeniem zwłok do ksi
wanu przemówił rektnr U niw. p:of. Lei, tegnająa W *9- 
rących słowach zmarłego kolt ge i uczonego. Knndulot 
prowadzony przez ks. p.of. Michalskiego, przeszum u t  
Starowiślną, Potockiego do cmemarza, gdzie u bram/ 
żegnał Zmarłego śpiewem Chór akaJ. Z1 -ki POęJtoWł- 
1 10  w grobowcu rodzinnym. W pogrzebie wzięli wdziali 
rektor Untw. Ja", z całym Senatem, grono profesorów 
i młodzież, wojewoda i a ta ro t.a  krak- oraz liczne rzOCM 
publiczności.

MŁODZIEŻ WSZECHPOLSKA urządza we wtorek dn.
29 stycznia br. w lokalu przy ul. Kopernika 8, I P. o JO1- 
dzśite 6-tej wieezorcm zebranie Kola krakowskiego f  to- 
feralem kol. dra .śwuskiego: Przewaga nart dów rasy r e  
madsi iej w polityce międzynarodowej. — W łteo * j l t ?  
dla c.ilitnków Kola i f  -na.tyków.

WAL NE ZEBRANIE CZŁONKÓW KOI \  M  T, f  V  
im. J. Słowackiego odbodz.ie się we wtorek 29 bm. w k>-
kału Zarządu Głównego T. S. L. ul. św. Ajiny 5,. U 
o godz. 0 ^ 'ecz. Zarząd Kola VI T. S. L. upraszi 
kich swoich członków o punktualne przjbyolą.

Z TOW. ŚPIEWACKIEGO „HASl 0 “. W nledeielę dnii
27 s-tyc.znia 1924 r. o godz. 11 i pól w »okalu przy r ' 
Stolarskiej 7, odbędzie się Dorocza.e Watne 7gro»ąd** 
nie czlitiików Tow. śpiewackiego „Hasło" % następują 
cym porządkiem dziennym: Cm brytanie protokołuj ąpiś- 
wuzdanio z czynności Zarządu za rok n b ; wybory ąpWOs 
go Zarządu; wytycz.ne ciióru .m rok h.eiący( 1‘Tid tu# 
wJJła'1 !;i członków; u nioski i in terpeluje . — wptay A* 
c-ztonl.ów Tu w. przyjmuje się w lokalu przy u l  Stolar­
skiej 7 w niedziele od godz. 12 do 1 w poł. — Pq po(% 
dniu. w teu sam dzień, o godz. 5 odbędzie się w spółuj 
Oulatek dla członków i zaproszonych gości.
~;.BY  PRZYJŚĆ Mł.ODZIEŻY AKADEMICKIEJ ZE 

SKUTECZNĄ FOMOCĄ, która ostanira wysiłkiem wołl 
walcz.> z oheemmi ciężkimi warunkami ekon^mic-tnem!— 
Centrala Akademickich Stowarzyszeń Samopomocowych 
urządza w dniu 3 ! i*ego br. w salach Starego T e a tn  
Raut cgllno-akadrniieki. dochód i  którego p r u t t t t t t -  
ny jest na kuchnie akademickie. — Zaproszenia wv lali 
Komitet codz.iennio rrdedzy godz. 13—14 t pól w lokali- 
Tow. Wz-aj. P m. U. U. J. ul. Jabłonowskich L 1JI w. Wtt 
Biblioteki.
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Triumwirat rządzić będzie Boiszewją!
Kamicniew, Ryków i Ciurupa.

R yga. (AW.).
J a k  donoszą z Moskwy, w związku z  ak tualną  obecnie spraw ą następcy Lenina, ud /ielił Cziczerin 

w yw iadu jednem u z  przedstaw icieli prasy zagranicznej.
Cziczerin stw ierdził, że śm ierć Lenina jest w prost niepow etow aną s tra tą  dla Rosji sowieckiej, gdyż 

Ł skoncentrow ał on w swoich rękach c - .ą  władzę.
Co się tyczy  następcy Lenina, to  Cziczerin potw ierdzi!, że decyzja w te j spraw ie zależy od kon ­

gresu  Unji sowieckich. On jednakże uw aża za możliwe, że w ładza przejdzie w ręce tryum w iratu , w skład 
k tó rego  w ejdą Kam icniew , Ryków i Curupa.

P rzy te j sposobności podkreślił Cziczerin, że ani w wew nętrznej, ani też w zagranicznej nie należy 
spodziew ać się żadnych zmian.

Prawdziwie komunistyczny pogrzeb Lenina.
Pięciom inutowa cisza. —  M arsz żałobny przez radio. —  Pielgrzymki komunistyczne <ło trumny 

Lenina. —  M ózg Lenina. —  S p u śc izn a  literacka. —  W ykłady „leninizmu“.
Moskwa. (Tal. wł. „Gońca K rak .‘O-

Urzędownie donoszą: W  niedzielę 27 bm. rozpo­
czną się uroczystości, zw iązane z pogrzebem  Leni­
na . Salw y arm atn ie oddane we w szystkich miejsco­
w ościach Rosji, oznajm ią całem u te ry to rium  S. S. S. 
R. 0 rozpoczęciu uroczystości pogrzebowych. We 
wszystkich Fabrykach będą się odzyw ały przez trzy 
m inuty syreny. Ruch pociągów zostanie w strzym any 
n a  pięć m inut. K om unikacja teiegrafów  i telefonów 
b o  drutu zostanie również na 5 m inui zawieszona 
dla zam anifestow ania całem u św iatu w ten  sp .s b, 
±e Lenin „u:_arł w praw dzie, jednakże dzieło jego 
będzie iy ć  nieśm iertelnie1'. Po upływ ie tych pięciu 
m inut telefon bez dru tu  prześle po całym  świecie 

'd źw ię k i m arsza żałobnego
Z całe j prowincji — głosi dalej kom unikat — 

‘ dziesiątk i tysięcy osób przybyw ają do Moskwy, któ-

Ira  s ta łą  się obecnie dla włościan miejscem pielgrzy­
m ek. Powziet'* szereg zarządzeń, celem rozmieszcze­
nia w  koszarach, tea trach  itp. przybyw ających. 
W  dzień ł w nocy przesuw ają się przed w ystawione- 
m ł n a  widok publiczny zwłokami olbrzym ie szeregi 
osób. D otychczas około 600 tysięcy osób przedefilo­
w ało  przed trum ną. Niezliczone rzesze oczekują swo- 
]*J kolei w najzupełniejszym  porządku mimo 20 sto- 
-m km ego mrozu. Tłum y oczekują przez kilka godzin

na dworze w jakiejś m ilczącej ekstazie. Dostęp jest 
dozwolony do północy w sobotę bezwzględnie dla 
w szystkich.

*

Sekcja dokonana na zwłokach Lenina w ykazała, 
że mózg jego ważył 1340 pr. W czasie choroby s tra ­
cił Lenin około 100 gr. substancji mózgowej. Kora 
mózgowa w ykazuje liczne i w ielkie bruzdy, św iad­
czące o silnym Intelekcie.

*
Św. Synów w ystosow ał do R ady kom isarzy ludo­

wych telegram  kondolecyjny, w którym  oświadcza, 
że jest pCwny, iż dobra, chrześcijańska dusza Leni­
na uzyska w ieczną pam ięć i spokój.

•
L iteracka spuścizna, obejm ująca całokształt tw ór­

czości Lenina, zostanie przygotow ana do druku  przez 
specjaLną kom isję pod przewodnictwem  wdowy po 
nim 1 wy dana w ciągu miesiąca.

*
W ypływ ają obecnie now e p ro jek ty  dla uwiecznie­

nia pamięci Lenina. Będą utw orzone r-zy tu łk i, szko­
ły i zakłady jego Imienia, w wielu fabrykach  będą 
postaw ione jego pomniki. Na uniw ersytecie u tw o­
rzona będzie specjalna ka ted ra  dla w ykładania „le- 
ninizmu". Jed n a  z (.zielnie Moskwy zostanie nazw a­
na imieniem Lenina.

Saksonia w csniu rozruchów.
Krwawe demonstracje. —  W ałka grana

Berlin. ( \W .). 
W edle doniesień z Saksor.jl w okolicy miejscowo- 

let Aue Scbw arzenberg w okręgu Zwickau przyszło 
du poważniejszych zaburzeń. W związku z odbytem  
fKMledzeniem organizacyj zaw odowych utworzyły się 
dwa w ielkie pochody dem onstracyjne, k tóre zajęły 
hrfOgą postaw ę wobec policji. Tłum obrzu ‘ł policję 
granatami ręcznymi, co zmusiło policję do użycia 
brooł palnej. W rezultacie w alki raniono ciężko 7 
policjantów i 6 dem onstrantów .

n i iim m iM ii ■-  - s r w

taml ręcznym i. —  K om uniści działają.
W m iejscowości A lberoda w Saksonji przyszło one- 

gdaj również do krw aw ego starcia policji z kom uni­
stam i. Bezpośrednim powodem w alki było areszto­
wanie jtd .u g o  z kom unistów , k tórem u na pomoc po­
spieszyli tow arzysze, okalając policję. W  rezultacie 
czego zmuszono policję do użycia broni, przyczem 
zabito jednego z dem onstrantów , dwu zaś policjan­
tów odniosło ciężkie rany. Sy tuacja jest w tem  mie­
ście nadal poważną, tak , że organa poKcyjne zażą­
dały znaczniejszych posiłków z Drezna.

Czy wybuchnie w Anglji strajk generalny?
Londyn. (A W ). 

W edle doniesień Tel. Comp. w akcji strajkow ej 
P le zaszła żadna zm iana.

Kolejarze w myśl swo'::h pogróżek usiłow >11 doko­
nać całego szeregu aktów sabotaży, które m iały na 
«ełu  przeszkodzeniu podjęcia ruchu. Obeszło się, jak 
tfo tycbczas bez pow ażniejszych w ypadków .

Ograniczenia produkcji przem ysłowej trw ają

w dalszym  ciągu, i przybierają szczególnie duże roz­
m iary w e W alji, gdzie, jak  już donosiliśmy pozo­
stał? obecnie bez zajęcia 100.000 górników.

Londyn. (Tel. od wł. koresp.).
P anuje tu  obawa, że s tra jk  kolejarzy rozszc.zy się 

na Inne dziedziny przem ysłu. Minister pracy sia ra  
się o znalezienie sposobu rozw iązania konfliktu. K o­
lejarze w llu ll postanow ili podjąć pracę.

Votum nieufności dla Macdonalda.
Londyn. (Tel. wl. „Gońca KYak,“). 

Orana partji konserw atyw nej zam ierza w krótce 
po o tw arciu parlam entu wnieść votum  nieufności dla 
Macdonalda.

W niosek o w yrażenie vofnm  nieufności będzie

brznTal: Izba niema żadnego zaufania do rządu, k tó ­
ry  nie reprezen tu je naw et trzeciej części angielskich 
wyborców. Rząd ten je3t zaprzysiężony socjalizmowi 
i stąd  nie jest w stan ie przeprow adzić zarządu k ra ­
ju, stosownie do życzeń swoich obyw ateli wyborców.

Dwie katastrofy.
Berlin. (AW.). 

W  fabrykach azotanu w 1 ?une w Saksonji nastą- 
nader silna eksplozja. Jeden  z kotłów  w yleciał 

w  powietrze, zabijając przy tem  ć-ciu robotników , 
raniąc ciężko 14-tu. Prócz tego  lżejsze obrażenia 
f M i  cały szereg osób. Siła w ybuchu była tak wiel­

ką, że uszkodziła naprzeciw  leżące budynkL
Nowy Jo rk . (AW.).

W edle doniesień Tel. Comp. w jednej z kopalń El 
P ase  w ydarzyła się w ielka k a tastro fa . W ypadkow i 
uległo około 30 górników  am erykańskich i m eksy­
kańskich. k tórzy  zostali zasypani.

Poszukujemy 
PRASĘ LITOGRAFICZNĄ RĘCZNĄ

(Umdruckprasse) 70 na 100.
Zgłoszenia do biura „Prasa“ Kraków, Kartneiicka 1. 16 

pod „Litogratja“.

WEZWANIE
DO SKŁADANIA OFERT

Departament VII. Intend-ntury M. S. Wojsk, 
w Warszawie, zamierza oddać w drodze nieograni­
czonego przetarg ■ publicznego, na podstawie porów­
nawczego zestawienia próbek i cen, dostawą więk­
szych ilości:

1) pasów głównych dla piechoty
2) pasów głównych dla kawaler)!
3) ładownic skórzanych potrójnych
4) pasków do ostróg
5) pasków do plecaków

odpowiadających pod względem jakości towaru ! w y­
konania opisom technicznym Dep. VII. Int. Ceny 
podane w ofercie winny być obliczone franko luco 
Magazyny najbliższego D. O. K., w Wtórem odbiór 
towaru nastąpi.

Oferty na części tej dostawy są dopuszczalna.
Oferty wraz z wzorami winny wpłynąć do Depar­

tamentu VII. Intendentury M. S. Wojsk, w W artia- 
wie najpóźniej do dnia 30-go stycznia do godz. 10, 
w którym to terminie rozpocznie się rozprawa ofer­
towa i nastąpi komisyjne otwarcie o fert

Oferty złożone po upływie tego terminu nie będą 
wogóle uwzględniane.

W razie negatywnego wynlkn przetargu oferto­
wego, odbędzie się przetarg ustny, a w razie nega­
tywnego wyniku tegoż, ostateczny przetarg ustny. 
Termin odbycia się przetargu ustnego, względnie 
ostatecznego przetargu ustnego, poda do wiadomo­
ści oferentów komisja przetargowa.

Do udziału w ostatecznym przetargu ustnym do­
puszczeni będą oprócz tych oferentów, którzy brali 
udział w przetargu ofertowym i w przetargu ustnym, 
także — wszyscy Inn: oferenci, którzy złożą do dnia 
i godziny, w którym nastąpi otwarcie ostateczna 
przetargu nstnego odpowiednie Merty wraz t  dowo­
dem, stwierdzającym uskutecznienie wpłaty przepi- 
sarego  wadjum, względnie oświadczenie Banku.

Treść uchwal Komisji przetargowe] podaną Meta­
nie do wiadomości oferentów bezpośrednio po Ukoń­
czeniu przetargu ofertowego (ustnego, ostatecznego  
ustnego) uwiadomienie zaś o ewentualnem przyjęcia 
ich ofert zostanie im przestane bezzwłocznie po w y­
rażeniu decyzji co do oddania niniejsze] dostawy 
przez Szefa Departamentu VII. Intendentury M. S. 
Wojsk.

W ysokość wadjum ustala się na 3 proc. wartości 
zaofiarowanej dostawy, licząc wedle cen podanych 
w ofercie, wysokość zaś kaucji 5 proc. wartości
przyznanej do3tawy, licząc wedle cen ustalonych 
w umowie.

Tak wadjum jakoleż kaucję składać należy do 
Kasy Skarbowej.

Dla mniejszego przetargu obowlązają następując* 
przepisy:

1) Zestawienie warunków ogólnych, obowiązują­
cych przy dostawach wojskowych.

2) Przepisy o warunkach obowiązujących przy 
składaniu ofert na do9tawy wojskowe, oraz zhiór in­
nych przeznaczonych dla oferentów wyjaśnień.

Przepisy powyższe wyłożone będą do wglądu ofe­
rentów począwszy od dnia 15 stycznia b. t. w godzi­
nach urzędowych w Departamencie VII. Int. M. S. 
Wojsk, jakoteż w Szefostwacb Intendentur w szyst­
kich D. O. K.

Ewentualnych dodatkowych Informacji zasięgnąć 
można od dnia 15 stycznia b. r. od godz. 13 do 15 
w Komisji Mundurowej Dep. VII. Int.

Departament VII. Int. zastrzega sobie w zupełne 
ścl prawo oceny i wyboru przedłożonych ofert.

Warszawa, dnia 10 stycznia 1924 r.

w. z. Szefa Departamentu VII. In t.: 
Szaf Komisji Mundurowaji

Inż.  B O R S U K
płk. Int 

bw iłP  . . r *
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nzie gdyby ceny naszych towarów nie okazały się tańsze o 100% od cen rynico- 
towar nie byłby oapowieani, przyjmujemy z powrotem i zwracamy natych­

miast p.eniądze. Towary wysyłamy t»ez zadatku po otrzymaniu adresu. 
Dziesiątki tysięcy osob przekonało się, że najtańszem źródłem zakupu 
jest nasza firm a: dowodem czego świadczą tysiące listów, napływających 
z gorącemi podziękowaniami za solidność i taniość towarów.

Resztki na ubrania i kostjumy.
Resztki nasze nadają się na śliczne, męskie ubrania i kostjumy dam­

skie. Resztki te są z materjałów ubraniowych, pierwszorzędnych fabryk, 
pełnej szerokości we wszystkich kolorach.

Cena za 3 metry gatunek I. 19,5u0 uOO mk.
,  „ 3 „ .  U 24,000.000 mk.
„ „ 3 „ ,  Hft 3G,o00 .t00 mk.
„ * 3 „ ,  IV. 45,000.000 mk.
„ ,  3 „ „ V. 75,000.000 mk.

Na żądanie klijenta dodajemy pełny komplet podszewki pod marynarkę, kami­
zelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów po mk. 14,000.000, 15,500.000 i 20,000.000.

Polecamy po starych cenach bostony na czarne i granatowe ubrania.
Boston a) 9,000.000, b) 15,000.000, cl 20,000.900 25,000.000 za metr.
Materjały na mundury v ojtkowe kolory: granat, czarny i khaki po 9,000.000,

15.000.000, 20,000.000 i 30,000.000 m i za metr.
Materjały krajowe bialskie I angMskib, ba djc wysoki gatnnek we wszystkich ko­

lorach gatunek A) 12,000.000, B) 15,000.000, C) 25,000.000 mk. za metr.
Weloury na palta jesienne i zimuwe, czysto wełniane, po lewej stronie krata, 

pierwszorzędne gatunki po mk. 12,000.000, 20,000.000 i 25,000.000 mk. za metr.

Resztki na Kupony spodniowe.
Czarne tło w białe p_ski, do ubrań wizytowych po 7,000.009 i 15,000.000 wyższy 

gatunek 25,000.000, 30,000.000 i 40,000.000 mk
Struks specjalnie do konnej jazdy, 1 olor wojskowy lub piaskowy, eona za 1 metr 

najwyższego gatunku mk. 35,000.000 i 45,000.000 mk.

Gotowe ubiory.
Ubra"'a gotowe z dobrego modnego materiału we wszystkich najmodniejszych ko­

lorach po 40.0U0 000, 43,000.0*/), 75,000.000 i 100,000.000 mk.
Ubrania z bostonu gładkie tylko w kolorze czarnym i granatowym 85,000.000 

i 100.000 000 mk.
Spodnie gotowe gatunek I) 12,000.000 i 15.000.00f, mk.
Spodnie do ubrań Wizytowych po 18.000 00o. 30,000.000 1 35.000.000 mk.
Spodnie struksy do konnej jazdy po 40.000 000 i 50,000.000 mk:
Palta iosionkl z dobrych materjałów. fasony ostatniej mody cena mk. 45,000.000,

60.000.000 i 35,900.000 mk.
Kurtki na w-eie pierwszej jakości po 25,090 000, i 30,000.000 mk.
Suknie JedwtDlw tr/ketinewe z jedwabnej trykotiny po 25,000.000 i 30,000.000 mk.
Suknie sz dfldtowa po 17.uOu.tOO i 2U.OOO.OOO m k ..
I laterjał pluszowy w prążki, rożne kolory po 7.090/100 I 8,000.000 mk.
Szewioty damskie, najlepszego wyroDu, podwójnej szeroko ®!, we wszystkich kolo­

rach po b,u00.000 1 6,Uu0.u00 mk.
Materjał tr ik e tlm  we w szystkich najm odniejszych Koloraen, odcinek na całą suknię

20.000.000 i 23,000.uu0 mk.
Płótna na bieliznę, pościel, wsypy, poszewki itp. po 2,500.000,2,800 000 i 3,000.000 

mk. za metr.
Sztuczka 17 metrów po 42,000 000, 47,000.000 i 51,000.00-) mk.
Zefiry na koszule po 2,300.000, 2,700.000 i 3,000.000 mk. za metr.
Prześcieradła białe, (rozm. 2 metr), po 9,000.000 i 11,000 000 mk. za sztukę.
Tyk na wsypy najlepszego gatunku gwarantowane, nieprzepuszezająee pierzy, po

2.700.000, 3,000.000 i 3.200.000 mk. za mcir.
0xfcrd pościelowy na poszwy do pierzyn i po włók w kraty i kwiaty po 2,500.000, 

2,800.000 i 3,000.000 mk. za metr.
Cajgi bardzo trwałe i praktyczne po mk. 2,000.00*) i 2,500.000, podwójnej szero­

kości mk. 4,000 000 i 5,000.000 metr.
Flanele gładkie po mk. 2,500.000 [ 2,800 000 metr.
Obrusy duże w desenie na 6 osób po 10000.000, li 000.000 i 12,500.000.
Ręczniki waflowe trwałe w praniu po 2,500.000 i 3,000.000 mk. 

gładkie po 3,000.000 i 4,000.000 mk.
Dymka biała na kalesony po 2,800.000 3,000.000 mk za metr.
Surówka (metka!) biała, kremowa po 2,300.000 i 2,700.000 mk. za metr.
Chusteczki do nosa białe i kolorowe po 6.300.000 i 7.000.000 ink. za tuzin.
Chustki duże, zimowe, ciemne po 15,000.000, 18,000.000 i 20,000.000 mk.

„ puszyste, w śliczne desenie, w różnych kolorach po 26,000.000, 30,000.000 
i 40.000.000 sztuka.

Kołdry pluszowe (tak zwane koce pluszowe), deseniowe, puszyste, z powodu swych 
kolorów i deseni są ozdobą sypialni, po 40,000.000, 50,000.000 i 60,000.000 mk. — Takie 
same g ładke, bez deseni ze szlakiem po 15,000.000, 18.000.000 i 30,000.000 mk.

Kapy na łóżka pikowe, kolorowe, w różnych deseniach po 11,000.000 i 13,000.000 mk.
Kołdry watowa kryte satyną, największy rozmiar, po 30,000.000 i 35,000.000 mk.
Koszule męskie zefirom dzienne, z mankietami i kołnierzykami p>o 11,000.000 

i 13,009 000 mk.
Koszule nocne po 8,000.000 i 9.0u0.000 mk.
Kalesony męskie po ti.000.000 i 7,500.000 mk.
Spódniczki (halki) batystowe z koronkami i wstawkami po 5 OoO O00 i 6.50O.000 mk.
Reformy damskie, białe, czarne i kolorowe po 4,500.000 i 5,500.000 mk. ,
Koszule damskie batystowe z koronkami i wstawkami po 9,000.000 i 10,000.000 mk.
Koszulki I kalesony trykotowe system Jaegera po 7,u00.000 i 8,500.000 mk.
Towary wysz łamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką pocztową, 

bez zadatku (p,ac* się przy odbiorze). Za przesyłkę i opakowanie oblicza się według 
taryfy poczio-w e j .   ___

W W  Bez wszelkiego ryzyka! "^ B i
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie podoba, przyjmujemy 

z powrotem i zwracamy pieniądze.
Zam ówienia prosimy adresować:

DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO

„WARSZAWSKA KONKURENCJA"
Warszawa, ul. Zielna Nr. 51. A. I.

Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe zwiedzenie naszego 
skiadu i osobiste przekonanie się co do gatunku i cen. Od naszych klijentów otrzymu­
jemy dużo podz ekowań. Ceny podane z zastrzeżeniem.

EM

iW ydaw ca i  od d o  w .  re d a k to r :  A ntoni K rzyw y.

DROBNE OGŁOSZENIA
OSOBA, średnich lat. srmpatyczna. wesoła, przystojna, 
dobrze sytuowana, posiadająca własne umeblowane mie­
szkanie, poszukuje znajomości panów w wieku 40—30 
lat. w celu uiatrymonjalnym Panowie tylko na odpowie­
dnim stanowisku raczą złożyć swoje oferty łącznie z fo- 
tografją. którą s;ę na żądanie zwróci natychmiast do 
Adm. „Gońca11 pod „Wspólne szczęście". 116

POKOJU ładnego, nieumeblowanego. z niekrępująccm 
wejściem poszukuje się zaraz. Zgłoszenia p^emne upra­
sza się nadsyłać do Adm. „Gońca" pod „Walorwzaojn".

126
KSIĄŻKOWA, znająca dokładnie korespondencję p o l s k o  
i niemiecką, z ładnym charakterem pisma, poszukuje 
posady od 1 lutego. Łaskawe zgłoszenia po cl ...Ksujłk i- 
wą do Adm. ..Gońca". 109

ZAMIENIĘ mieszkanie 6-pokojowe w Poznaniu, ulica 
pryncypalna. nadające się dla lekarza, alw okata itp. na 
4 pokojowe lub większe w Katowicach, w prhliżii rynku. 
W arunek: prze llotenie zezwolenia urzędu mieszkaniowe 
go. Oferty do „Par", ul. Fr. Ratajczaka 8 pod nr. 3.72. 
  115

KAWALER, leśnik, lat 27, pragnie z powodu braku zna 
jomnści poznać się z panieką w celu matrymonialnym. 
Panie w wieku od lat 18 do 24 muzykalne, miłego u-po 
sobienir i charakteru zechcą swe oferty nadesłać do 
Adm. „Gońca" pod „.Sielanka". 117

M A S Z Y N Y  do szycia znanei 
m  dobroci jtasprijtkiego"
Hurtowo-Detalicznie- Raty. 
War* z a w a, Marszałkowska 
i. 153. Zamawiać można 
listownie. 67

#»G RG u\lK  (bezdzietny) 
”  lat 30, dobrze obeznany 
z cliodowlą warzywnictwa, 
kwieciarstwa, sadownictwa, 
z długoletnią praktyką za­
graniczną, obecnie w szko­
le ogrodniczej, jako starszy 
'■•grodnik przyjmie posadę 
w większym majątku od 
I lutego ewerit. później. 
Oferty uprasza się nadsy­
łać pod adresem : Wojciech 
Nowak. Szkoła ogrodnicza 
w Koźminie. 124

ŚWIECE
kościelne 

l o ip o w r
kandelabrowe 

powozowe 
teksasowe

i inne przetw ory w oskow e nierwszerzednei jakości p o le ca :
Fin Fr. SezemskE Biała Małopolska
Cenmki na żądanie wysyłamy opłacone! Firma 
istnieje od 45 lat. Produkcja roczna 180 wagonów.

pANIFNKA z ukończoną 
* szkołą nandlową i kilko- 
letn ą praktyką biurową pi­
sząca na maszynie poszu­
kuje od 1 lutego posady 
w mnieiszem przedsiębior­
stwie Oferty pod „Sumien­
na" do Gońca krak. 93

MŁYNY uniwersalne dta 
wsze kich celów wyda­

jące przemiał każdej gru­
bości dostarcza: B p'. Ja­
recki i Buki. Warszawa, 
Hoża nr. 37. Tel. 403—25.

125

INTEL,GENTNA panienka, 
* obeznana z postępowa­
niem i prowadzeniem dzieci 
poszukuje posady, najchę­
tniej w mieście, ewentualnie 
reflektuje ia wyjazd. Ła­
skawe znoszenia pod „A— 
J — do Adm. Gońca". 122

PANIENKA pisząca b.egle 
na maszynie i załatw.a- 

jąca sprawy biurowe po- 
szuku e posady. Zgłoszenia 
pisemne pod 13 do Adm. 
Gońca. 120

HBsaaaeła*

L cz. 72.
Kasa chorych m. K r a k o m  

OBWIESZCZENIE.
Na zasadzie art. 21 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. Dz. u. Rzp. P. nr. 44 

poz. 272., oraz reskryptu Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej z dn;u 26-go 
stycznia 1924 roku Ni. 521 /VII. Rada Kasy chorych m. Krakowa powodowana 
niezmiernym wzrostem drożyzny a teni samem ogromną zwyżką cen środków 
leczniczych, opatrunkowych, opłat szpitalnych, tudzież innych wydatków Kasy 
i biorąc pod uwagę obecne zmiany vt stosunkach zarobkowych i niepropor- 
cyonalnit ruskie zasiłki w stosunku do pobieranych faktycznie płac członków 
Kasy, rozszerza i  dniem 1 lutego 1924 r. granicę płacy ustawowej dzien­
nej z Mkp. 3.000.000 do Mkp. 16.000 000 dziennie. *

Wobec tego § 19 statutu Kasy obejmować będzie XXXI. odpowiednio skom- 
binowanych grup zarobkowych z tern, że do ostatniej grup” przydzielać się 
będzie ubezpieczonych z faktycznym zarobkiem ponad Mp. 15 500.000 dziennie. 
Stosownie do tego podwyższone zostaną odpowiednio wszystkie Opłaty, jak 
też uGawowe zasiłki dla ubezpieczonych.

Wzywa się zatem wszystkich pracoJawców, aby w przeciągu trzech dni 
oJ dary niniejszego ogłoszenia podali rzeczywistą wysokość onecnych za­
robków ubezpieczonych (świadczenia w gotówce, w n„tu.ze i od osob trze­
cich), w przeciwnym bow'em razie, skale opłat podniesione zostaną z urzędu 
w stosunku ao pizeciętntgo zarobku lokalnego w danym zawódzie, a wno­
szone z tego tytułu reklamacje nie będą uwzględniane.

Również sami ubezpieczeni we własnym interesie (zasiłki pieniężne, szpi­
talne dla położnic i pogrzebowe) winni starać się o to, aby pracodawcy 
ninie szemu wezwaniu zadość uczynili, przyczem zaznacza s ę, że po myśli 
art. 55 ust. II. cyt. ustawy pracodawcy obowiązani są dać listę płatniczą Kasy 
chorych do przejrzenia każdemu ze swych pracowników.

Pouzebne druki, t. j. tabelki, obejmujące nowe grupy zarobkowe, wyso­
kość opłat członków i pracodawców, jak też zasiłkó*, można otrzymać w Ka­
sie w gouzinach urzędowych.

Kraków, dnia 27 stycznia 1924 r.

Zarzad Kasy charych Krakowa.
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j f  R  Pierw sza krajow a fabryka lin konopnych, dra-
H  n  V  «  U J  mm danych, oraz wszelkich wyrobów powroźuiczych

£ JOZEFA WAŁKOWINSKIEGO I
g  Fabryka: Kraków-Dębniki, Rynek 16. Sklep: pl. Marjacki 7.
L
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K ru k o w sk a  D ru k a rn ia  N a k ła d o w a  *r K ra k o w ie  uod za rząd em  J . B orkow łcza-.

wyrabia specjalnie:
Liny do popędu ma szynowego 
Liny budowlane 
Liny kopalń,ane 
Liny gospodarskie

1

I

Pasy konopne popędowe 
Pasy m'yńskie 
Pasy ry 11 rskie 
Taśmy tapicerskie
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